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POZNAM 8 sierpnia.
■Wypadki szybko postępują po sobie, pochód zwy- 

cięzki wojsk prusko-niemieckich grozi nietylko klęską 
armii francuskiej ale i katastrifą wewnętrzną w Paryżu. 
Tak przynajmniej okazuje się z następujących telegra­
mów, które wczoraj wieczorem i dziś rano nas doszły: 

Paryż, sobota 6 sierpnia, po południu. W mie­
ście panuje ogromne wzburzenie. Na giełdzie roz­
siano pogłoski, jakoby Francuzi odnieśli zwycię­
stwo, co wnet okazało się fałszywem. Nieprzej­
rzane tłumy ludu udały się przed pałac minister­
stwa stanu; p. Ol!ivier przemówił z balkonu do 
ludu, przyrzekając surowe ukaranie przestępcy i za­
ręczając, że zapobiegnie nadal pod bnym fałszom. 
Po dlugićm usiłowaniu udało się nareszcie władzy 
skłonić tłumy do rozejścia.

Paryż, sobota 6 sierpnia, wieczorem. W tej 
chwili ogłoszono odezwę całego ministerstwa. Po­
wiedziano w nićj: Paryżanie 1 Słusznie jesteście 
oburzeni potępienia godnym manewrem giełdowym. 
Winnego uwięziono a sąd rozpoczął już śledztwo. 
Rząd przedsięweźtnie najenergiczniejszó środki, by 
podobna ntkezemność nie powtórzyła, się więcój. 
W imię Oiczyzny, w imieniu armii naśzój prosimy 
was, bądźcie spokojnymi i cierpliwymi i utrzymuj­
cie porządek. Niepokoje w Paryżu równałaby się 
zwycięstwu Prusaków. Skoro tylko pewna aadej-zwycięstwu rrusaaow. oauio ymu pou« «««««,- g cyant; tak samo za —- r---d-------- ,
dzie wiadomość, czy dobra, C/y zła, będzie wam s sądom wojennym; tak samo wreszcie me może posiadać, 
natychmiast udzieloną. Bądźmy zgodnymi, miej my ?' broni. Jaki więc ma skutek właściwie zniesienie stanu

----- - - ' L ---------- ® wojennego? Oto — iż na miejsce jednego czyuownika
staje inny, który w ten sam sposób jak jego poprzednik 
dusić nas będzie.

Żidnćj innój różnicy dopatrzeć się nie możemy.
Co do unitów, z Królestwa Polskiego w wojsku 

pozostających, zapadło obecnie b;«rdzo piękne postano­
wienie, Na przyszłość do spowiedzi mają chodzić do 
popów prawosławnych; dotychczas wszelkie posługi re- 
li. ijde względem nich spełniali duchowni katoliccy. 
Tym środkiem rząd pragnie sobie wykształcić przy­
szłych misyonarzy prawosławnych na ind unicki; bo 
wiadomo, że lud ten, pomimo intruzów galicyjskich, 
mocno przy unii stoi i gdyby wszyscy księża uniccy

w tój chwili tylko jedno uczucie: tryumf naszego 
oręż*. — Odezwa powyższa podpisaną jest przez 
wszystkich ministrów.

Paryż, 7 sierpnia, w południe. Do Koeln. 
Ztg telegrafują ztąd: Paryż ogłoszono w sta­
nie oblężenia. Izby zwołane na 10 sier 
pnia.

Przejdźmy do najnowszych doniesień z teatru wojny, 
które opiewają:

Moguncya, 7 sieronia. Książę Fryderyk 
Karol posunął się dziś z Homburga do Blies- 
Castel. Jenerał Steinmetz stoi pomiędzy Sulz- 
bach a Saarbiiicken. Wielka kwatera w Kaisers­
lautern. — Wczoraj przeprowadzano prze?«miasto 
500 francuskich jeńców, między nimi 1 majona, 2 
kapitanów, 11 » ¿cerów i jednę markietankę.

Paryż, 7 sierpnia, w nocy. Do półaocy żadna 
jeszcze nie nadeszła wiadomość o Mac-Mahonie. 
Z Metz doniesiono, że jenerał Frossard się bije, 
ale ani słówka o rezultacie. Paryż rozgorączko­
wany.

Saarbrucken, 7 sierpnia. Wczorajsze zwycię­
stwo (nad jenerałem Frossard) było znaczniejsze 
niż pierwotnie sądzono. Bagaże i obóz namio­
towy dwóch dywizyi dostał się w ręce na­
sze. Forbach zajęty (przez Prusaków).

Soultz. 7 sierpni«. Zwycięstwo nad Mac Mt- 
honem jest zupełne. O wiele więcój niż 4000 jeń­
ców. Mac Mahoń ma być ranny.

Tyło do tćj chwili. W ciągu dnia dalsze zapewne 
doniesienia telegraficzne, w obec których wszei-

uwagi są dziś zbyteczne.

' Wiadomości urzędowe.
NPan raczył udającemu się na stan spoczynku radzcy sądu 

apclscyjnego Bötticher w Bydgoszczy nadać tytuł tajnego 
radzcy sprawiedliwości.

Korespondencje Dsienaika Pozn

Z Litwy, 29 lipca. 
(Domysły o usunięciu Potapowa. — Jego działalność na Litwie. 
— Zniesienie stanu wojennego w Mińsku itd. i jego skutki. — 
Uuici we woj ku. — Wybór burmirstrza w W'ilnie. — Język mo- 
kiewski w kościele katol ■ kim. — List fcdędza biskupa Boro­
wskiego do Katkowa. — Rzekoma toleraneya. — Głosy wojenne. 

— Zabezpie. zenie bydła.)
a W poprzedniój korespondencyi donosiłem wam 

o wyjeźdsie naczelnika kraju, jenerała Potapow, za gra­
nicę na dwumiesięczny uilop. Miejsce jego zastępuje 
jego pomocnik, książę Bagration. Zaczynają po cichu 
pomiędzy nami wieści chodzić, że więcój już Potapów 
nie powróci i że wyprawienie go za granicę, wedle 
Ptzyjęttgo zwyczaju urzędowego, jest grzeczną odprawą. 
Czy Potapów pozostanie lub odprawionym będzie, dla 
nas to najzupełmój obojętną rzeczą. Potapów był dla 
»as takim, jak i jego poprzednicy, ze zmianą jedynie 
okolicznościami spowodowaną. Całóm dążeniem jego 
tyło niszczenie i zacieranie naszój odrębności i naszój 
narodowości. Środki przez niego przedsiębrane w tym. 
celu, były mniój gwałtowne aniżeli jego poprzedników; 
skutek zawsze jeden. Przedewsystkióm Moskale za za­
sługę policzyć mu powinni ów sławny ukaz o języku 
polskim i tysiące kontrybucyi z tego tytułu pobranych, 
oraz język rosyjski, jaki usiłował wprowadzić do na­
szego Kościoła, a że usiłowanie to poczęści udało mu 
się, to świadczą liczne kościoły nasze, w których roz­
lega się moskiewski gowor. I nic dziwnego, bo kto 
snalazl tak gorliwych pomocników jak Żylińskiego i in­
nych, ten dokazać może wiele. A uciekali się do wszel­
kich środków do tego stopnia, że nawet takie organa 
jak Moskowskija Wiedomosti, których osympatyą 
dla nas posądzić nie można, przeciw nim nader ostro 
1 wcale niedwuznacznie powstawały. Pomiędzy innemi 
przytoczę w»m jeden. Oto w gimnazyum bobrujskićm 
iuspeator szkoły, opierając się na ukazie carskim, który 
nakazuje wprowadzać tam język moskiewski do kościo­
łów, gdzie tego parafianie żądać będą, zawezwał wszyst-

kich uczni bez względu na wiek i zsżądał od nich de- 
khracyi, w jakim języku nadal chcą słuchać nabożeń­
stwa. Wszyscy pod naciskiem władzy oświadczyli.się 
za językiem moskiewskim. Trudno od dziesięcioletnich 
malców domagać się bohaterstwa. Ale cóż sądzić o ta­
kim rządzie, który w ten sposób władzę swą wyzyskuje. 
Słusznie mówią Moskowskija Wiedomosti, że 
rząd wprowadza głosowanie powszechne,
stósowanie jego rozpoczyna 
niemoralności nie można się .
kraju jenerał Potapow, najmniejszćm słowem postępo 
wania owego gorliwego inspektora nie skarał. Po­
dobnych przykładów moglibyśmy naliczyć więcój.

Znów doczekaliśmy się niepomiernćj łaski. Oto stan 
wojenny zuiesionym został w mieście Mińsku i w gu- 
btruii kowieńskiój, w powiatach: miłkomirskim, ponie- 
wiezkim, nowo-sleksandryjakim i szawtlskim. W siedm 
lat, po uspokojeniu powstania dopiero środek ten mógł 
być zastosowanym. Co sądzić ztąd o tutejszych stósun- 
kach i usposobieniu ludności w tym odwiecznym kraju 
moskiewskim? Zwiesienie wszakże stanu wojennego, 
nikogo łudzić nie powinno. Jest to prawo papierowe 
w rzeczywistości zaś wszystko pozostoje po dawnemu. 
Tak samo nikomu nie wolno jeździć faes paszportów, 
tak samo każdy płacić musi kontrybucyą; tak samo 
w zupełności zależy od pierwszego lepszego stupajki; 
tak samo panem życia jego i śmierci jest naczelnik 
żandarmów, sprawnik, stanowy, zgoła najpódlejszy poli- 

tak samo za najmniejszćm podejrzeniem ulega

podobnie mocno przy unii stali, żadna siła nie tylko 
moskiewska meby nie zdziałała.

Znów były wybory w Wilnie na głowę miasta czyli 
burmistrza, to jest naczelnika miasta do zarządu admi­
nistracyjnego. Za wskazaniem i pod naciskiem głową 
miasta obrany został- czynownik zbioru gubernatora, 
Lego. — Usiłowanie wprowadzenia języka moskiewskiego 
do naszego kościoła dalćj postępuje. Abyśrny nie cier­
pieli niedostatku na książkach moskiewskich, nakazano 
znów przetłómaczyć na moskiewski książkę modlitewną 
i mszał, czyli modlitwy podczas mszy używane. Tłó- 
maczenie to do spółki z prawosławnymi dopełnili Nie- 
meksza i Tupalski. Obecnie tlómaczenie to poszło do 
zatwierdzenia do Petersburga, gdzie je ma przejrzeć 
i zatwierdzić zacny, mianujący się metropolitą a najpo- 
tulanejszy sługa caryzmu i prawosławia, ksiądz Stanie- 
wicz. Tymczasem księdza Piotrowicza ogłaszają wciąż 
za waryata, choć im nikt nie wierzy. Ksiądz Piotro­
wicz osadzony jest w Kole, mieścinie powiatowej, naj- 
dalćj na połnoc wysuniętćj w gubernii arcbangielskió). 
Pr»y tój sposobności, jako odwrotną stronę medalu, mu­
szę wam przytoczyć ciekawy a bardzo zwyczajny fakt. 
Protojerej w Połocku, to jest jeden z wyższych- dostojników 
prawosławnej cerkwi, skradł dwieście pięćdziesiąt rubli 
z funduszów przeznaczonych na reparacyą, czy tćż bu­
dowę cerkwi. Czynowuicy, nie chcąc w osobie jego 
Kompromitować prawosławia, pozostawili go wbrew 
prawu na wolności. Tymczasem Protojerej pomimo, iż 
mu nakazano me wydalać się z miejsca pobytu, zaczął 
samowolnie się wydalać i po za Połockiem nowe spra­
wki zbroić. Osadzono go więc w więzieniu, ale w dzien­
nikach rozległ się lament i żale, że w skutek polskiój 
intrygi umyślnie i w osobie owego nieostrożnego 
Protojereja prawosławie zohydzają. Cóż tu począć z ta­
kimi ludźmi, w których duszy nienawiść polityczna stę­
piła wszelkie uczucie moralności?

Aż z Paryża odezwał się do Moskali ksiądz Augu­
styn Golicyn, znany jezuita. Zachwala on książki kato- 
tolickie na moskiewski język przetłóinaezone i utrzy­
muje, że oue w niczćtn czystości rełigii katoiickićj me 
ubliżają. Jezuita i Moskal do tego mc inuego twier­
dzić me mogą. Podobnym osobistościom o nic innego 
me chodzi, byk wodę na swój młyn sprowadzić, mo- 
skwicum u mch zawsze na pierwszćm miejscu. Toż 
wiadoma maksyma moskiewska; najprzód car a potćrn
BÓgl... . • , DA

Od tych spraw naszój prowincyi zbaczam na Kuś. 
Ksiądz Borowski napisał niedawno list do Katkowa, 
w którym uroczyście oświadcza, iż on walczy o prawa 
kościoła, a nie narodowości; że dla mego sprawa naro­
dowości najzupełmój rzecz obojętna. List ten zabolał 
nas mocno, ale winę lista t»go poczęści złożyć muśliny 
na nasze dzienniki, głównie Czas krakowski, które po­
dobno jakiś list czy okólnik księdza biskupa Borow­
skiego ogłosiły, a który przeGież okazał się pourobio- 
uym i byn&jmuiój przez niego nie był podanym. Na 
drugi raz, by me być powodem do podobnych pożało 
wania godnych objawów, należy być w ogłaszaniu do 
kumentów wstrzemięźliwszym.

Znany ookupszczyk, czyli dzierżawca akcyzy i zbo- 
gacony na nich, żyd Ginsberg, doznał zaszczytu nielada. 
Wydał on wystawny obiad dla archireja kamienieckiego 
i bracławskiego, Leontia, i ten, choć taki wysoki dostoj- 
uik cerkwi prawosławnej, obiad ten przyjął ze względu 
na to, że Ginsberg bardzo wiele robi w swych dobrach 
dla cerkwi prawosławuój. Moskale fakt ten niesłychanie 
podnoszą i chcą widzieć w nim wysoki dowod toleran- 
cyi. Dla nas nie ma on w sobie mc nadzwyczajnego,

. nie wsDominalibyśmy o nim, gdyby go Moskale nie 
pódnosili. Tym f.ktern chcą oni uieiako wykazać swą 
rzekomą tolerancyą, niepomni, że położenie naszego ko­
ścioła, którym oni poniewierają i który z całą wście­
kłością prześladują, jest dobitnym dowodem fanatyzmu, 
którego żadne uczty żydowskie osłabić nie potrefij.

Przytóm skoro już mówię wam o Rusi, muszę

W

jawnie głoszą, że Moskwa bezczynną i neutralną nie po- 
aostanie i że lada chwila rzuci się na Austryą. My po- 
^ichu sobie powtarzamy: Daj Bożel czómprędzćj.
* Zapomniałem wam wyżój powiedzieć, że głównym 
propagatorem języka moskiewskiego w gimnazyum bo­
brujskićm jest nauczyciel rebgii ksiądz Jankowski. W Mo- 
bilęwskiój zaś gubernii już nie księża zajmu ą się wpro­
wadzaniem języka moskiewskiego do naszyib kościołów, 
ale sprawnicy oraz stanowi przystawy i ich piscy. Jeż 
dżą oni po obywatelach i starają się wymóds na nich 
podpisy o zaprowadzenie mosuiewszczyzny do naszego 
kościoła. O ile mi wiadomo, trud ich pozostał bezsku­
tecznym ; za doznany przecież zawód dokuczają obywa­
telom wszelkiómi moźliwemi środkami. Z tego wszyst­
kiego chaos coraz większy, co i dla Moskali nie jest 
tajnćm i dla tego podnoszą się glosy w dziennikarstwie 
moskiewskit m, by drogę dotychczasowego działania po­
rzucić, bo ta nie wydała dotąd najmniejszego rezultatu; 
owszóm, dzięki zwłaszcza dotychczasowym działaczom, 
sprawa moskiewska na g uncie naszym została skompro­
mitowaną, Sżczególniój odważnie w tym względzie wy­
stępują S. Petersburgskija Wiedomosti a bynaj- 
mniój ani w naszym interesie, ani w naszój sprawie 
nie przemawiają. Ale widzą oue, że dziś można powie­
dzieć, gorzej sprawa moskiewska na gruncie naszym stoi, 
aniżeli w pierwszych chwilach powstania. Powszechna 
nienawiść głęboka i zacięta przeciw Moskalom objęła 
wszystkie warstwy naszego spółecztństwa. O pojedna­
niu, jak nie było, tak tćm bardziój i dziś nie ma 
mowy.

Na zakończenie to wam dodaję, że rząd z powodu 
często powt&rzającćj się w gubernii grodzieńskićj zarazy 
na bydło zamierza tam wprowadzić zabezpieczenie przy­
musowe i rozciąguąć je na całą prowincyą. Gdyby in- 
stytucyą tę powierzył naszym siłom, nie moglibyśmy 
inaczój tylko szczerze zatwierdzić ten środek rządowy. 
Skoro jednak instytucja ta ma być rządową, to me mo- 
^emy inaczój, zwłaszcza pouczeni dlugićm a smutoćm 
doświadczeniem, jak powiedzieć tylko, że tym sposobem 
powstanie jedno więcój źródło, z którego czynownicy mo­
skiewscy ogromne zyski ciągnąć będą!

Lwów, 5 sierpnia.
(Kanclerz Beust przyjeżdża do Lwowa. — Mesaż cesarski przy 
otwarciu sejmu — Przy gotowania wojenne. — Nowe wybory. — 
Metropolita Sembr towicz. — Szczutek. — NamiestniK okra­

dziony. — f Eligiusz Białoskórski.

(T) Zapowiadano kilkakrotnie od chwili dokonanych 
wyborów do sejmu, że poseł Brodzkiój izby handlowój 
kanclerz hrabia Beust przybędzie do Gilicyi. Wojna 
powstrzymała p. kanclerza na ważnćrn jego -stanowisku. 
Dziś słychać znowu, że jeszcze przed otwarciem sejmu 
(utrzymują, że w przyszłym tygodniu) przybędzie hrabia 
Beust do Lwowa, zkąd za parę godzin ma się udać do 
Brodów. W sejmie ma kanclerz także zająć miejsce, 
a jak dodają, ma podczas rozpraw nad adresem zabie­
rać głos i przemawiać po francuzku, po polsku bowiem 
mówić nie umie, a po niemiecku oczywiście w sejmie 
lwowskim mówić nie ebee.

W mesążu cesarskim, którym sejm nasz ma być 
otwarty, będzie, jak utrzymują, zapowiedź rewizyi 
konstytucyi grudniowćj w myśl uprawnio- 
nych życzeń Gaiicyi, zarazem jednak wyrażona 
nadzieja monarchy, iż Polacy, o których lojalności 
i udowoduionćj troskliwości o mocarstwowe stanowisko 
Auatryi jest przekonanym w obecnój chwili, kiedy 
ze względu na groźne stosunki zewnętrzne sprawy we­
wnętrzne przedmiotem rozpraw być nie mogą, nie będą 
podnoszeniem żądań swych, aczkolwiek uprawnionych, 
utrudniać ważnegozadama wspóinój reprezcntacyi państwa.

Taka mmój więcój ma być treść przygotowanego 
dla sejmu naszego cesarskiego mesażu, a kto zna Po­
laków, wie aż nadto dobrze, że pod tym względem ko­
rona zawodu nie dozna. Opozycyjnego stanowiska pe­
wnie sejm nasz teras nie zajmie, mimo to nie wątpić, 
że i rezolucji nie odstąpi i takową ponownie uchwali. 
Ze względu jednak, że właśnie — jak mesaż ma wyra­
żać — w chwili obecnój muszą wszelKie sprawy we­
wnętrzne ustąpić w obec położenia stworzonego wypad­
kami zewnętrzaemi, powie zapewne sejm, jakie, zdaniem 
kraju przezeń reprezentowanego, powinna korona zająć 
stanowisko w obec tych zewnętrznych wypadków, a de­
bata adresowa przekona rząd, że kraj żąda, aby monar­
cha austryacko-węgierski sięgnął śmiało po koronę Ja­
giellonów.

Czy rząd postanowi wziąść czynny udział w wojnie 
w razie gdyby w nią którekolwiek z dotychczas neu­
tralnych państw wmięszane zostało, czy byłby w stanie 
idąc za głosem Polaków odważyć się na krok zaczepny, 
czy ograniczy się na stanowisku zbrojnój neutralności, 
przewidzieć trudno, ale faktem jest, że, zarzuciwszy 
dawną pod presyą Niemców powziętą myśl neutralności 
„niezbrojnój,“ czyni przygotowania w celu uzbrojeń, 
organizuje korpusy, przysposabia powołanie rezerw 
i obrony krajówój, zakupuje konie i ułada się z liwe- 
rantami o dostawy różne. Jak dziś nadeszło z Wiednia 
telegramy donoszą, układa się minister wojny o do­
stawę obuwia, bielizny i mundurów dla 100 000 ludzi.

WraGając do spraw sejmowych, zapisać należy, że 
jeszcze trzy nowe wybi ry mają być przedsiębrane, a to 
w Stryju, gdzie wybrano Ziemiałkowskiego, który przy­
jął mandat we Lwowie i w kuryi większych posiadłości

obwodu Żółkiewskiego i obwodu stryjskiegn, gdyż br- 
Gołuchowski i ks. Jerzy Czartoryski równocześnie 
w Czortkowskióm i Krakowskióm wybrani zostali i tam 
mandaty przyjęli. Między kandydatami, w Stryju sta­
wianymi, ma najwięcój szans za sobą adwokat tutejszy 
dr. Juliusz Popiel, którego wybór istotnie na wszel­
kie zasługuje poparcie. Wybory mają się odbyć temi 
dniami.

Po napisaniu mego listu poprzedniego, w którym 
wyrażałem przekonanie, iż deklaranci czescy, w obec 
groźuego położenia politycznego i ustępstwa przez rząd 
im rozwiązaniem sejmu zrobionego, wezmą udział w sej­
mie praaskim i w radzie państwa, nadeszły tu telegra­
my z Pragi, a dziś już i dzienniki czeskie, dowodzące, 
że deklaranci ze swego stanowiska opozycyjnego, nawet 
na chwilę, nawet pod zastrzeżeniem zejść me chcą i że 
i nadal udziałowi w sejmie a tćin bardziój w radzie 
państwa silnie opierają się. Być może, że się mylę, 
ale myślę, żs jeszcze Czesi się namyślą i że przynaj- 
mniój szlachta czeska, która, jak wiadomo, odłącza się 
teraz od deklarantów, w sejmie udział wiźmie. Na na­
sze stósunki opór Czechów nie zostanie podobno bez 
wpływu. Pan Smolka może zechce i teraz iść z nimi 
ręka w rękę II

Metropolita ks. Sembratowicz przybył do Lwo­
wa a w niedzielę odbędzie się jego uroczysta inStabcya.

Szczutek wczorajszy został skonfiskowany. Na 
ostatoićj stronnicy jest obrazek, przedstawiający w głębi 
Austryą w postaci oficera, umizgającego się do damy, 
mającćj wyobrażać Gabcvą. Zapity, ledwie na nogach 
trzymający się car Aleksander w koronie, która mu 
z głowy zsuwa się, oparty o szubienicę, zazdros.nćm 
okiem spogląda na tę w dobrój komitywie żyjącą parę 
i układa projekta interwencyjne. Obrazek ten nabawił 
redaktora Szczutka niemałego kłopotu. Tutejsze dru­
karnie są tak pewne, że lada dzień Moskwa do nas za­
wita, iż z obawy przed zemstą jakich Kaufouanów lub 
Murawiewów, pod żadnym warunkiem tego numeru 
Szc-zutka drukować nie chciały. Z wielkiemi bólami 
przyszedł więc ten numer na świat w drukarni Dzien­
nika Lwowskiego, niedługo się jednak cieszył ży­
wotem, bo i c. k. prokurator, podzielając zapewne oba­
wy pp, Winiarzów, Manieckich itd., rozpowszechnieniu 
Szezutka zapobiegł.

Nas/a policya w ogromnym ruchu. Nie myślcie 
jednak, by z powodów politycznych; Lwów i Galicya po­
mimo wojny i obudzonych u nas nadziei, tak spokojne 
jak nigdy. Powodem zaniepokojenia policyi naszój jest 
sam rząd a przynajmnićj jego widoma głowa. Oto p. 
Possinger, sztf namiestnictwa, bawił za urlopem w Szcza­
wnicy.

Nagle z powodu zwołania sejmu powołano go do 
Lwowa. Spakował więc prócz pościeli, bo u nas w Ga- 
l.cyi jeszcze bez pościeli podróżować nie można, także 
swoje namiestnikowskie papiery, akta, dokumentu, tajne 
pisma i depesze w tłumok, kazał te wszystkie skarby 
prsywiązać z tyłu do powozu i tak puścił się z Szcza­
wnicy w drogę do najbliższój stacyi kolejowćj. Przybył 
tóż szczęśliwie do Bochnii powóz z p. Possingerem, ale 
tłumok znikł z pozapowozu i przepadł bez śladu. Wy­
tężenia żandarmeryi i władz miejscowych okazały się 
bezskutecznemi, a że na odzyskaniu aktów skradzionych 
ogromnie wiele rządowi zależy, wyprawiono ze Lwowa 
najzdolniejszych dwóch urzędników policyjnych, komisa­
rza Meidingera i ajenta Mileta do Bjchuii, by użyli ca­
łego swego talentu celem odzyskania ważnych papierów, 
o których odśzukame dla tego głównie chidzi, by za- 
pobiedz dostania się ich w niewłaściwe ręce.

Bardzo smutny wydarzył się tu przedwczoraj wy­
padek, Dr. B aloskórski, jeden z najszla hetniejszyih 
i aszych współobywateli, młody i tardzo zdolny adwo­
kat tutejszy, odebrał sebie życie. Cierpień a fizyczne, 
był bowiem garbaty i chorował na serce, sprzykrzyły 
uiu życie. Uporządkowawszy wszystkie interesa, które 
w najlepszym zostawił stawę, napisawszy słów kilka do 
jednego z przyjaciół, położył się na łóżko i zastrzelił 
się. Kula przeszyła serce. Umarł natychm a$fc bez 
cierpień, pozostawiając głęboki żal w sercach wszystkich 
tych, którzy mieli sposobność poznać szlachetny chara­
kter tego zacnego męża. Cześć i pokój jego pamięci.

I*»pyż, 3 sierpnia,
(O potyczce pod Saarbrücken. — Z polityki. — Kwestya polska, 

w dzienniku Temps.)
Z. Nakoniec dziś rano otrzymaliśmy pierwszą wia­

domość z jlicu boju. Zanim nadejdą bliższe o utar­
czce szczegóły, podaję wam pierwszy w tym przedmio­
cie telegram udzielin/ dziennikom przez prywatnego se-. 
kretarza Napoleona III, z rozkazu monarchy:

„Dziś, 2 sierpnia, o godzinie 11 z rana, wojska 
francuskie miały zajść.e na seryo z armią pruską. Krok 
zaczepny był z naszój strony, przeszliśmy granicę i za­
jęli pruskie terytoryum. Pomimo silaćj nieprzyjacielskiój 
pozycyi, kilka naszych bat-lionów wystarczyło, by ode­
brać Prusakom wzgórza panujące nad Saarbiiicken, po- 
czóm artylerea nasza, w krótce wygnała nieprzyjaciela 
z miasta. Euergia żołnierza naszego była tak wielsą, 
że straty nasze są lekkie. Bój, rozpoczęty o godzinie 
11 z rana, ukończony już był o 1 z południa. Cesarz 
był obecnym bojowi wraz z cesarzewiczem. Cesarze- 
wicz, który towarzyszył cesarzowi wszędzie, otrzymał na 
pierwszćm pobojowisku wojny chrzest z ognia. Przy­
tomność umysłu cesarzewiczs, jego zimna krew wśród 
niebezpieczeństwa okazały się godnemi imienia, jakie 
nosi. Cesarz powrócił do Metz o godzinie czwartćj.“

Do żony telegrafował cesarz co następuje:
„Ludlwik (cesarzewicz) otrzymał tyko co chrzest 

z oguia; goduym był podziwien a z powodu swój zi- 
muój krwi i zdawał się panować zupełnie nad wraże­
niami. Jedna z dywizyi jenerała Frossard zdobyła 
wzgórza panujące nad Saarbiiicken z lewćj strony. Opór 
Prusaków był krótkim. — My (cesarz i cesarzewicz)
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byliśmy na pierwszej linii boju, ale kule armatnie i ka- s 
rabinowe, padając, kładły się u stóp naszych. Ludwik j 
zachował na pamiątkę jednę z kul, które tuż przy nim I 
upadły. Niektórzy żołnierze płakali z rozrzewnienia, « 
widząc go taK spokojnym. Straciliśmy w zabitych tylko 
jednego oficera i dziesięciu żołnierzy.“

Gaulois ze swój strony otrzymuje depesze nastę­
pujące: „Metz, 2 sierpnia, 5 godz. 45 minut wieczorem 
...Saarhiücken, miasto w części spalone,“ „Metz 2 sier­
pnia, 6 godz. wieczorem. Francuzi zaatakowali Saarbi fic­
ken około 10 z rana, z jedną drugą dywizyą jeuerała 
Frossard. Byli z nią cesarz i cesarzewicz. Po trzech 
godzinach boju nasza dywizya wywróciła trzy dywizye 
pruskie. Kartaczownice nasze nielitościwie zmiatały nie 
przyjaciela. W tój chwili Saarhiücken jest jedną tylko 
kupą popiołów. Wojska nasze obozuią na placu boju. 
Cesarz tylko co powrócił do Metz. Zapał nie do opi­
sania.“

Do Figara telesrnfują również o wielkim skutku 
wywołanym przez kartaczownice.

Tyle o bitwie. (Jak wiadomo, potyczka pod Saar­
brücken nie miała żadnego prawie znaczenia — a dziś 
nie tylko Saarbrücken ale i Forbach już są obsadzone 
przez wojska pruskie. Przyp. Red. Dz. Pozn.)

Jeśli przed nadejściem godziny pocztowój przybędą 
nowe szczegóły, dodam o nich przy końcu listu.

Teraz przechodzę do wielkiój polityki.
Znana wam zapewne mowa lorda Gladstone na wczo­

rajszym bankiecie dla lorda majora w Londynie i sta­
nowisko coraz bardziój zbrój no-wyczekujące, zajęte 
przez Anglią. Nic, prawdopodobnie nie mam do doda­
nia w tym względzie. We Włoszech i pomiędzy mie­
szkańcami Rzymu wiadomość o wycofywaniu się Fran­
cuzów z papieskiego państwa jak najlepsze sprawiła wra­
żenie; pierwszy oddział francuzkiego garnizonu już opu­
ścił Civita Vecchią przedwczoraj. P. Vimercati po­
wrócił wczoraj do Paryża w chwili właśnie, gdy ks. de 
Cadore przybijał do duńskich brzegów, gdzie otrzymał 
jak najlepszy (?) skutek rokowań. Jednocześnie prawie 
wylądowywał w Paryżu pół-urzędowy ajent moskiewskiego 
rządu, p. Moerder, adjutant carski. P. Julian Klaczko 
jeszcze tu bawi, co czyni, iż się od lat wielu, po raz 
pierwszy Polak z Moskalem u jednego dworu w urzędo­
wych spotykają misyach. Wiadomości, jakie p. Klaczko 
przywiózł o obecnych usposobieniach Austryi, zdają się 
streszczać w tych czterech punktach: a) Austrya zamie­
rza zachować, jak Moskwa, ścisłą netralność aż do chwili, 
w którćj interesa jój nie zostaną zagrożone. Ale kiedy 
jój interesa zostałyby zagrożone? That is the que­
stion! Oto jest pytanie, na które zda się dać można 
następującą odpowiedź: b) jeśliby się do sprawy wmię- 
szała Moskwa orężnie, c) jeśliby Francja znaczne po­
niosła porażki i d) nakoniec, jeśliby Francy a przed je­
szcze rozpoczę ci em wojny uznała tego potrzebę... 
Tak więc, widzicie, że między tą neutralnością, a za- 
czepno-oapornćm przymierzem różnica nie wielka. 2e 
t; k jest, wątpić nie ma powodu; przeciwnie nieprawdo- 
podobnómby było inne stanowisko ze strony Austryi mo- 
narchicznój. W Austryi są trzy polityki: 1) Polityka 
narodowości niememieckicb, które żadnego nie mają inte­
resu we wzmocnieniu niemieckiego żywiołu w Austryi 
— przeciwnie! — Te narodowości o tyle tylko mają 
wspólnego z dynastyą Habsburgów interesu, o ile ona 
zabezpiecza istnienie Austryi. Na upokorzeniu Prus mało 
im zależy. Chodzi im tylko o to, by Prusy na nowo 
nie zwyciężyły. Tój polityki hasłem jest i być musi ści­
sła neutralność; mne hasło w ustach, uciśnionych 
dzisiaj narodowości przedlitawskich szczególniój, byłoby 
zapoznaniem najoczywistszego własnego interesu, dowo­
dem nepotyzmu politycznego, testimonium pouper- 
tatis. 2) Druga jest w Austryi polityka niemieeka. Ta, 
jak widzim aż zbyt iasm>, bezwzględnie ciąży i ciążyć 
muFi ku Prusom. 3) Trzecia nakoniec w Austryi po­
lityka jest pdityka dworu, czyli dynastvi, oparta na woj­
sku, mająca widoczny także, namacainy interes w upo- 
k r/.eniu Prus. Ta ciąży, ta ciążyć musi ku Francji. 
Ta dz’ś u władzy. Zrównoważyć ją może,trochę reichstag, 
gdy się zbićrze, jiśli będzie przeważnie niemiecki, ale 
powali ją chyba rewolucya. Dla wolności w Austryi i swo­
bodnego rozwoju ludów w n ćj szhodliwą jt st zarówno 
polityka francusko-dworska, jak i prusko-wie- 
deńska; zbawienną jedynie neutralność dopóty, do­
póki do wojny nie wmięsza się Moskwa lub inne równój 
wagi nie zajdą okoliczności. To samo pewiaöa tutejszy 
Parlament, streściwszy z Paryża nadesłany Dzień 
nikowi Lwowskiemu artykuł p. t.: „Zatarg fran- 
cu8ko-pruski.“ „Symptom to pocieszający —dodaje 
ten organ — że Polacy poczynają dziś radzić się roz­
wagi raczój, aniżeli entuzjazmu.“

Temps także, dziennik poważny, jeden z najpo­
ważniejszych w Paryżu, podniósł temi dniami kilku sło­
wy pamięć o kwestyi polskićj. Te kilka słów jednak 
tóm są ważniejsze, że wychodzą z podpisem redak­
tora n acz elneg o i uradzone zostały na wakórn 
zgromadzeniu redakcyi, o czćm wiem z piywatnych źró­
deł. Oto owe kilka słów przez Temps wypowiedzia­
nych: „Nigdy bardziój niż dzisiaj żałować nie wypa­
dało tego, że r/ąd cesarski zaniedbał uczynić z kwestyi 
polskićj osi swćj pt lity ki zewnętrznój. Kwestya ta ma za 
sobą interesa wielkiój wagi i nie wąchamy się dodać, 
wielki ze strony Francyi obowiązek. Ma ona 
jednocześnie tę właściwość, iż godzi politykę narodo­
wości, którćj cesarstwo się poświęciło, z polityką ró­
wnowagi, do któiój dziś powraca.“ Słowa te tóm bar- 
dzićj jeszcze zasługują na uwagę, że mogę wam zarę­
czyć, iż na wypowiedzenie ich żaden Polak, w żadnćj 
mierze nie wpłynął.

Godzina 5 wieczorem.
Oto nowe szczegóły o wczorajszym boju i wzięciu 

miasta Saarbrücken:
Pod datą dzisiejszą, godzina 12 minut 13, sekretarz 

prywatny cesarza telegrafuje do ministra spraw wew­
nętrzny« h co następuje:

„W zoraj po zajęciu wyżyn Saarbrückich, cesarz ka­
zał przywieść przed siebie i cesarzewicza jednę bateryą 
kartaczownic. Cesarz dał rozkaz, aby nie strzelano, aż 
się olaże istotna tego potrzeba... Wkrótce dostrzeżono, 
o 1600 metrów pluton nieprzyjacielski, dt filujący linią ko­
lei żeloznćj prawego brzegu... Kartaczownice rozbiły go 
w jednćj chwili, połowę ludzi położywszy trupem. 
Wkrótce ukazał się diugi pluton i tego samego doznał 
losu. Od tój chwili, nikt już nie śmiał na kolei żelazi ćj 
się ukazać... Marszałtk Bazaine miał zkądinąd utarczkę 
z tyralierami nieprzyjacielskiemu Kilku Prusaków ubito, 
z naszćj strony nikt nie raniony...“

Zkądinąd donoszą, że Prusacy opuściwszy Saarbiü- 
cken, które jest 10,000 miastem otwarićm i którego 
Francuzi zajmować nie mieli zamiaru, zajęli wyżyny z prze- 
ciwnći strony.

Przesadne wiadomości rozszerzone przez niemieckie 
dzienniki o utarczce pod Saarhiücken dnia 1 sierpnia, 
kt< ra była prostym rekonesansowym bojem, bezstron­
nie opisuje korespondent angielskiój Pall-Mall-Ga­
zette.

Pruscy jeńcy wojenni są tu przez rząd francuski

traktowani nietylko z ludzkością, ale bardzo nawet 
zaszczytnie, odpowiednio do rangi każdego.

Gaulois ogłasza dziś pierwszą listę składki ze- 
hranćj w emigracyr polskićj na rannych francuskich. 
Wynosi ona: a) Szkoła batiniolska około 1200 fr.; b) 
składki indywidualne 1404 fr. 50 c.

Z teatru wojny.
A. Prusy i Niemcy.

Podane powyżój w Przeglądzie telegramy z teatru 
wojny uzupełniamy następującemi telegrafiaznemi donie­
sieniami:

Urzędowe doniesienia wojskowe.
Moguncya, w niedzielę, 7 sierpnia przed połu­

dniem o 9 godzinie.
Do jenerała Hanenfeldt.

Następujące telegramy nadeszły o potyczce pod Saar- 
biücken dnia 6 sierpnia:

1) Dziś w południe aż do zapadającego zmroku 
żywa i nader zacięta potyczka pomiędzy Saarbrücken 
a Fprbach — 14 dywizya rozpoczęła walkę, popierana 
w obec powiększających się sił nieprzyjacielskich sto­
pniowo trzema batalionami, dwoma bateryami i kawale- 
ryą 2 armii — wzgórza pod Spicheren, na południe od 
placu musztry wzięto szturmem a nieprzyjaciela odparto 
na Forbach. Podczas czasu tego posunęła się była dy­
wizya 13 na Voelklingen, zajęła Rösseln a ku wieczo­
rowi straże jój przednie dotarły do Forbach. — Jenerał 
Franę ds padł, bardzo wiele rannych. — Wiele jeńców 
z różnych pułków korpusu Frossarda — ilość jeszcze 
nie wypośrodkowana. Objąłem dowództwo.

Steinmetz.
2) Części 1 armii przeciw korpusowi Frossarda 

w walce — 5 dywizya i części szóstój biorą w niój 
udział — zacięta krwawa walka — pozycya francuska 
pod Spicheren i na wzgórzu Krzyżowóm wzięt» sztur­
mem. —■ Przy zapadającćj nocy zwycięztwo nasze zu­
pełnie rozstrzygnięte.

Jenerał-porucznik Alveasleben.
Z polecenia

Verdy.

Paryż, 6 sierpnia. Ogłoszone tu nadzwyczajne do 
datki do dzienników donoszą; Brygada Pelle zaskoczoną 
została pod Weissenburgiem na skrzydle i w centrum, 
kilka kompanii Turkosów zatrudnionych czyszczeniem 
kotłów polowych poimano. Jeńcy bronili się nożami.

Pelle pie* o rzucił się na cele pierwszego pułku żu­
awów na nieprzyjaciela, który już był zdobył ustawioną 
w pyramidy broń i namioty straży przednićj. Douay 
rzucił się z 10 batalionem strzelców do walki, odparł 
kawaleryą nieprzyjacielską bagnetem i wstrzymał atak 
szaspotami i ogniem działowym przez dwie godziny. 
Mac Mahoń, lubo zagrożony na prawóm skrzydle przez 
dywizyą badeńską, zdążył uratować dywizyą Douay.

Paryż, w niedzielę, dnu 7 sierpnia, z rana. (Na 
Amsterdam). Oczekiwanie nie do opisania, nigdzie pe­
wnych nie ma wiadomeści.— Journal Olfściel ogra­
nicza się na doniesieniu, że jenerał Frossard jest w od 
wrocie, szczegółów braknie. Zdsje się prawie, zauważa 
dziennik urzędowy cesarstwa, jakoby nieprzyjaciel chciał 
nam wyd-ć bitwę na naszćm terytoryum. „Byłoby to 
dla nas wielką strategiczną korzyścią.“

Paryż, w niedzielę 7 sierpnia. (Na Amster<?&sn). 
Urzędownie donoszą o wypadkach dnia wczorajszego: 
Mac Mahoń, opuściwszy zajmowaną przez siebie linią, 
cofnął się, kiedy nieprzyjaciel w kilku potyczkach zna­
czne rozwinął siły. — Korpus Frossarda był od 2 go­
dziny po południu aż do 6 w ogniu a potćm cefaął się 
w dibrym porządku. Dotąd brak szczegółów o stra­
tach. „Wojsko j eine jest uniesie lia. Położę e nie 
jest groźue, lecz nieprzyjaciel znajduje się na naszćm 
terytoryum i potrzeba największego wysilenia, bitwa jest 
niedaleką.“

Norddeutscbe A11 gem eine Zeiiurg po- 
daje w nadzwyczajnym dodatku z dnia 7 mb. następu­
jące sprawozdanie z teatru wojny:

„Zdobywacie Weissenburga miało podług doniesień 
naoznych świadków trwać całe Siedm godzin, a głównie 
zaś szturm na Gaisberg wiele krwi kosztował. Jak 
czytamy w B ad.Landesztg, słyszano w Karlsruhe 
od godziny 11 rano silny huk dział od strony Renu. 
Bawarczycy doskonale się bili, chwalą mianowicie ich 
artyleryą. " Jeńców zabrano głównie w pewnym kościele, 
podług opowiadania jednego z żołnierzy eskortujących. 
Także po sklepach miano niektórych poznajdować. Do- 
wódzca brygady szturmująećj zalecił swoim żołnierzom, 
aby mało strzelali, ale główne siły zachowali do postę­
powania naprzód. Grad kul miał być przerażający. 
Nasi żołnierze wdrapali się pomimo tego na wzgórza, 
a gdv tam już byli, Francuzi ucichli.

Kospondent do Warte, tak opisuje przeprawę 
przez Ren dywizyi badeńskićj: „„Kochana ojczyzno 
możesz być spokojną! Pieśń ta znalazła dzisiał pra­
ktyczne zastosowanie; przyjdą do nas Francuzi? pytano 
się dotąd; od 3 hm. brzan odpowiedź: niel my do nith 
pój ziemy. O 4 godzinie wieczorem oglądaliśmy jeszcze 
przygotowania do obrony przeciw oczekiwanemu najściu 
Francuzów na Mtxan; parowiec który miał zabrać po­
zostałe jeszcze wojsko, przedpierstenie z drzewa na pon­
tonach stojących najbl żćj lewego brzegu Renu, zasieki, 
założone przez badtńskich pionierów pomiędzy Mtxan 
i Pfortz, gdy niespodziewanie i w cichości nadjechali 
około wpół do szóstój czarni dragoni badińscy; w po­
bliżu świeżył się przebywający w Mtxan oddział 4 puł­
ku piechoty w walce w rosypkę, tak samo można było 
i zjawienie się dragonów wziąść za jakie ćwiczenie woj 
skowe; zadziwiało wprawdzie, że już o 6 godzinie nad­
jechał inny jeszcze oddział czerwonych dragonów, (1 
pułk), ale gdy bezpośrednio potćm nadszedł 1 pułk 
przyboczny badeński, podczas gdy konnica już 
w pfortz była, ustąpiła wszelka wątpliwość, że się na 
coś ważnego zanosi, że armia badeńska gromadzi się 
na lewym brzegu Renu. Zaledwie konnica się przepra­
wiła w przeciągu kwadransu, postąpiły za mą 2 lekkie 
a za temi zaraz 2 ciężkie buttrye; ich przeprawa trwała 
do wpół do siódmćj; potćm przybyli pionierzy, za mmi 
drugi pułk przyboczny. Odezwanie się jednego z ofice­
rów tego pułku do kolegi m eszkajątego w „Dtutscbes 
Haus“: ,,„.,cbódźcie za nami, teraz nam już nie po­
trzebny żaden szaniec przedmostowy,“““ było jakby 
z nst wyjęte wszystkim, którzy te słowa słyszeli. Serce 
niemieckie mutiało silmój uderzyć na widok tylu tysięcy 
dzielnych żołnierzy, postępujących krokiem przyspieszo­
nym a którym z oczu wyczytać można było pragnienie 
zmierzenia się co najspieszmćj z Francuzami. Teraz 
nadeszły 3 i 4 bateiya ciężkich dział polowych, które 
przedefilowały około 7 godziny; muzyki nie było, ale 
rzadko kiedy muzyka jaka mogła silniejsze zrobić wra­
żenie, jak śpiew zbliżającego sig teraz 3 pułku piechoty,

który na widok rzeki ojczystćj tysiącami głosów zanócił nie pana G. Lind. Nad pierwszą kompanią do Bo> 
pieśń: die Wacht am Rhein, przerwaną tylko przy i szenia chorych, z 30 ochotników się składającą odki 
wstąpieniu na most grzmiącym i przeciągłym okrzykiem | inspekcją dnia 2 sierpnia radzca medyczny profesor d‘r
hurra! przy czćm oficerowie hełmy na Szpadach w górę 
podnosili a widzowie machali kapeluszami i wtórowali 
okrzykom. O godzinie kwadrans na Ósmą wszedł 5 
pułk piechoty na most, za nim postępował od­
dział pociągu pontonowego. O wpół do 9 godzinie na­
deszła druga połowa 1 (czerwonego) pułku dragonów, 
za nim leksa baterya. Zamykał pochód właściwćj ar 
mii polowćj 2 (żółty) pula dragonów, za którym Cią­
gnęły się bagaże, gdyśmy o d -dewiątćj godzinie wracali 
do Miihlburga pokryta jeszcze była droga wozami 
pociągowemi, których woźnice z wielką trudnością 
powstrzymywali konie od zbiegania się, ponieważ 
kolćj na pewną przestrzeń prowadzi tuż prawie obok 
drogi- Najdalćj do północy stanie badeńska armia po­
łowa po drugićj stronie Renu, a pewność, że przeprawa 
nie pozostała odosobniona, usunęła na bok wszelką 
obawę: kraj wie, czego się może po swój armii spodzie­
wać, ludność wie, że Wacht am Rhein nie tylko 
śpiewaną być ma, ale stać się rzeczywistością: „Ko­
chana ojczyzna może być spokojnąl“““

Kreuz Ztg pisze między innemi: Wörth, pod 
którym książę następca tronu pruskiego pobił mar­
szałka Mac Mahoń, księcia Magenty, leży na południe- 
zachód od Weissenburga na drodze z Sulz do francu- 
skićj f ¡rtecy nadgraniczućj Bitsche, i rozróżniać należy 
Wörth francuzki od niemieckiego Wörth w Palatynacie 
nad koleją żelazną z Karlsruhe do Bergzabern. Książę 
następca tronu zatóm, zdobywszy sobie wnijście do Al- 
z&cyi, zwrócił się pod Salz z armią swą ku zachodowi 
i pobił pod Wörth (pomiędzy Sulz i Reichshofen tam, 
gdzie Sauer opuszcza przedwzgórza Wogezów i wstępuje 
w dolinę, sięgającą tu dosyć daleko ka zachodowi) 
prawe skrzydło armii francuzfeićj w zwycięzkićj walce. 
Francuzów odparto ku fortecy Bitsche, uołoż-.-nćj ku 
północy-zachodowi od Wörth nad koleją Hagenau-Saar- 
gernüad.

Z Speier piszą do Koln. Ztg: „Nasze stare 
miasto dawno już nie okazało tyle życia i ruchu, jak 
właśnie w tych dniach. Książę następca tronu pru­
skiego, książę Leopold Hohenzollern-Sigmaringen, książę 
koburgsko-gotajski, dziedziczny wielki książę sasko-w.ej- 
maiski tu się zebrali. Daićj przybył tćż w okolicę 
książę Albrecht (ojciec) pruski, ażeby objąć komendę, 
udzieloną mu na własne życzenie przez królewskiego 
brata; wćz-raj w południe był on w Landau i miał 
w swoim orszaku księcia sasko-altenburgskiego. —Podróż 
kolejami źelaznemi pruskich wojsk na twtr wojny ró­
wnała się prawdziwemu pochodowi tryumfalnemu. Ea- 
tu yazm, z jakim witano wojsko po wszystkich stacjach, 
był wyrazem ogólnego Francyi wrożego a prawdzi­
wie niemieckiego usposobienia, był on wzniosłym. 
„„Niemcy““, powiodą król Wilhelm wmówię swój tro- 
nowćj: „„nie wiedzieli dotąd w swoim rozdarciu, jak 
silnymi są.““ Poznajtiny silę tę już teraz, zanim do 
znaczniejszych akcji przyszło; widzimy Niemców półno­
cnych, Bawarczyków, Hessów, wszystkich jędnozgodnie 
połączonych ku wspólnemu działaniu, ku obronie ojczy­
stych granic, ku ukaraniu niegodziwego mięszania się 
do dobrego prawa Niemiec. Było prawdziwie rozczula- 
jącćm patrzeć, z jaką ofiarnością na wszystkich dworcach 
kolei żelaznych starzy i młodzi, wysoko postawieni i pro­
staczkowie się połączyli, ażeby przez długą podróż 
znużonych bojowników pokrzepić, Damy i dziewice roz­
dawały kwiaty, któremi wagony prawie napełnione były ; 
wina i piwa dostarczano beczkami, tytoniu, cygar, ży­
wności było do zbytku; słowem wszystkiego, co tylko 
orzeźwiać mogło, było podostatkiem. Nawet w nocy 
żadućj nie było przerwy w częstowaniu. Każda gazeta, 
które zresztą w krociach egzemplarzy wszędzie rozda­
wano, zawierała nowe narodowe wiersze i śpiewy do 
marszu. Napoleon nie mógł dla nas pomyśimejszćj
chwili obtać do wywołania casus btlli...“

Pewien oficer fi ty ogłasza w Neue Stettiner 
Ztg o podróży pancernego okrętu północno niemie­
ckiego „Arminius“ co następuje: „Podczas kiedyjPodczas
frsucuzka eskadra paucerna wypłynęła już ku Bałty­
kowi, otrzymały północno niemieckie okręty korweta 
parową „Elisabeth“ i okręt pancerny „Arnimus" 
w Kielu rozkaz połączenia się z eskadrą w Wuhełms- 
haveD. Załogi okrętów tych znały trudność zadania; 
dowódzcy obżnajmiii je z mą całkowicie; chodzi o spo­
tkanie się z przeważającym nieprzyjacielem. W razie 
klęski okręty te raczej w powietrze byłyby wysadzone, 
zammby służyć miały nieprzyjacielowi za zdobycz. Za­
łodze „Armimusą“ pomiędzy innemi pozostawiono do 
woli, czy w tej śmiałćj ekspeoycyi chce wziąć udział 
czy tćż nic, na ochotnikach me byłoby zbywało. Nie 
znalazł się jednak żaden, któryby obciął wystąpić 1 
, Arminius“ poprzedzał „Ebsaoeth“ przez Bełt, podczas 
kiedy właśme przepływała tamtędy część łrancuzkićj j 
eskadry. Przez noc „Elisabeth“ z powodu gęstćj mgły 
stanęła na kotwicy, podczas kiedy fraucuzkie okręty tut- 
postrzeżone przepłynąć mmiały. Natomiast na , Arrni- 
niusa“, po przepłynięciu jrzez niego skageratu, francu­
skie okręty otworzyły polowanie, nie mogły mu je­
dnakże przeszkodzić w osiągmemu ujścia Elby a zątćm 
w osiągniemu celu mu wytkniętego. „Ebsaheih“ otrzy­
mała przez wysłane za mą parowe :.vizo pod Kórsoer 
przeciwny rozkaz i powróciła do Kielu, me spostrzegł­
szy, szczególnym trafem, ani śladu Okrętów nieprzyja­
cielskich, które wyprzedzić musiała; dopiero w Kieł 
otizymano pod tym względem pewność.“

Podług zeznań jeńców francuzkich, przez Frank­
furt n. M. transportowanych, atak pod Weissenburg 
trwał 7 godzin. Zdobycie Geisbergu kosztowało wiele 
krwi; grad kul był ogromny; bawarska artylerya wy­
borna.

Bezpieczeństwo Elby dostatecznie teraz zapewnione, 
odkąd do1 innych związkowych, okrętów wojennych przy­
był jeszcze „Arminius,“ który szczęśliwie uszedł iran- 
cuzkićj flocie. Miałkr ść prócz tego X°dy spławnćj, po­
dwójnie niebezpieczna po oddalonych7ty r z znakach mor­
skich, przyczyni się i z swćj strony do tego. Cuxhefen 
zasłonięty jest triyłtryą, gdyby mielizny piaszczyste me 
czyniły tć-j przystani Hamburga bezpieczną. — Komen­
dant miasta Altony, jenerał major Gerstein Hohenstein ‘ nie rozbitą 
mianowany został zarazem na czas uiucbomienia ko­
mendantem Hamburga. Drogi łianzeatycfei pułk pie­
choty (pułkownik Cunta) wyruszył przed kilku dniami.
Rząd hamburgski postanowił Założyć lazaret barakowy 

'j według sjstemu amerykrń-kiego dla tysiąca łóżek ma 
na polu ś. Ducha. Dla rannych itd. wpłynęło tu według 
trzeciego wykazu około 70,000 tal., prócz tego natura- 
lia w witlkićj ilości; dla Lambmgskiego pułku piechoty 
specjalnie wpłynęło do dnia dz siejszego 6000 tal. Joko 
di logowanego krajowegoodnośnychstowarzyszeń ola Ham­
burga zamianował królewski komisurf książę na Pszczy-

Emarch i uznał ją za zdatną do służby, druga kompail] 
tworzy się. Przy wybuchu wojny uchwtl ły natych®ii8t 
senat i obywatelstwo milion mark na cele patryotyc2Bf, 
na nową pożyczkę subskrypcyi było wiele. Przedni 
wienia w obudwócb teatrach główuych rozpoczęły f ‘ 
z dniem 1 sierpnia po zwykłćj przerwie latowćj. Tea( 
Thalia otworzony został prologiem patryotycznym utwotj 
Görnera, wygłoszonym przez aktora p. Hübnera w k011, 
pletućm ubraniu landwerzysty. Eutuzyazm nie 
granica. Teatr miejski przedstawił pierwszego wiechą 
dramat „Teil.“ — Uwięziony w przeszłym tygod® 
w Cuxhaven z powodu rzekomego szpiegowania bylj 
ajent konsulary austryacki C. Kroeger uwolniouy 
został dla braku dowodów. Jak wszędzie tak i tu 
dzą w każdym nieznajomym szpiega. W pewnym Utejszym dzienniku czytam: „W ostatnich dniach

ci u

Przy.

Sprawozdam!

było tu nadzwyczaj wielo mieszkańców Kopenhagi, 
uu.kają duńskiej neutralności?“ Prawdopodobną jest, 
po przybyciu fraucuskićj floty bałtyckićj uciekają z 
skieb kąpieli. H dgólandczycy, którzy tu przebywaj» 
użalają sig bardzo, że obcy w skutek wojny opu^ 
wszyscy wyspę, dla czego oburzenie na Francuzów jD| jr( 
z tego powodu jest baruźo wielkie na wyspie. Przeby. 
jące tu angielskie okręty donoszą, że w Kanale i t, 
Morzu Połnocnóm uwija się nadzwyczaj wiele franCi. 
skich łodzi rybackich. O właściwćj blokadzie Elby Bj, 
ma dotąd mowy, z Cuxhaven widać tylko tedy owed; 
i w milowćj odległości dymiące się ogromne kominy,

B. Francy a.
(Wojna nieiniecko-francuska.

Pressy z dnia 5 bm.)
„Potyczka pod Saarbrücken, która tak rozmaici 

objaśniana a często przeceniona była, ustąpiła w zaj{ 
umysłów miejsca innemu daleko ważniejszemu wj.

padkowi. Armia księcia następcy tronu pruskiego, kti 
rój sformowanie dla tego najdłuższego potrzebował 
czasu, że się z rozmaitych miała składać żywiołón 
przeszła zaraz po zajęciu wyznaczonych stanowisk | 
działań zaczepnych, napadła na stanowiska francuski 
nad rzeką Lcuter, a po zdobyciu Weissenburga i j 
południe położonych wzgórz odparła i rozproszyła nie­
przyjaciela. Ośmset nie rannych jeńców, pomiędzy tyjj 
18 oficerów', wielkie zapasy amunicji i namioty obos 
csłój dywizyi, dostały się w ręce zwycięzcy.

Wprzód nim przejdziemy do opisu bitwy poi 
Weissenburgiem, zastanówmy się nad położsniei 
miejsca i nad siłami biorącemi udział w walce. Rzeki 
Lauter, kióra powyżój Weissenburga aż do jćj ujści 
do Renu stanowi granicę pomiędzy Francyą a Paiat; 
natem odgrywała już w dawniejszych wojnach ptwi 
rolę, gdyż Francuzi słusznie oceniając ważność tój pi 
zycyi dla obrony, obwarowali lekkiemi okopami pran 
brzeg rzeki od Weissenburga aż do Lauterburgs. Po 
zasłoną tych okopów można równie łatwo wykom 
przeprawę i rozpocząć działania zaczepne, jak w woju« 
odpornćj silny opór stawić nieprzyjacielowi. Kluczau 
l.nii obronn6j są Weissenburg i Lanterborg, pierwsi 
z nich, stara forteca, w nowszych czasach za taką ti 
było uważane, pomimo to były jeszcze stare wały i p; 
lisady, które w razie potrzeby łatwo wzmocnić i w sti 
nie obronnym postawić był® można; miało 700 mi 
sztańców, było siedzibą podprefekiury i zawierało wit 
zakładów przemysłowych. Liutenburg ma tylko pi 
trzecią tysiąca mieszkańców, ale jest dość dobrze obi« 
r w«ne. Na południe od linii rzeki Lauter ciądnie ii 
pasmo wzgórz będące odnogą Wogezów, półtora do dwói 
mil szerokie, oddzielające departamenta niższego i wył 
szego Renu od departamentów Mozeli. Meurty i wył 
szój Saooy. Pokasuje się więc, że linia rzeki Lauti 
bardzo jest ważuą pod względem strategicznym, 
ułatwia związek pomiędzy oddziałami armii rozłożono 
na wschód od Wogezów a główną armią skupioną w ob 
licy Metz za pomocą linii kolei żelaznych a pod jej a 
sło ią mogą się zgromadzić niepostrzeżenie i bezpieki 
dość znaczne siły.

Ważna ta więc pozycya została wczoraj przez wo 
ska niemieckó-pruskie prŹełsmafift i pozbawiona najwi 
niejszych punktów, tj. Weissenburga i położonego 
południe a dominującego wzgórza, Geisberg. Nie wia 
jeszcze dostatecznie, jakie znaczenie imał napad 
Weissenburg, tj. czy tylko taktyczne, bez żudnćj na 
sze działanie strategiczne rachuby, czy przeciwnie i; 
początkiem tylko i wstępem do daleko sięgających dii 
łoń zaczepnych. Skłaniamy się do drugiego przyp® 
czenia, a to z kilku powodów. Ważność linii 
Lauter wykazaliśmy już powyżój; nie podobna sięs 
na mój utrzymać po stracie Weissenburga i wzgórz 
południe leżących. Wszystkie drogi, kolej źetei 
z Weissenburga na północ, i na południe na H»ge® 
do Strassburga prowaoząca, przechodzą zupełnie w t? 
nieprzyjaciela; w równinach aż do Lsiiterburga Frant« 
opierać się nie mogą, gdyż Prusacy, mając w posiadał 
górujące i korzystne stanowisko, i wolną przez D'’1 
przeprawę, mogliby ich zgnieść zupełnie. Ze wzglj 
na te wielkie korzyści stanowiska tego, zd&je się,iż“* 
domysł usprawiedliwiony, że lewe skrzydło armii 
miecko - pruśkićj, to jest armia księcia nW 
tronu otrzymała rozkaz zdobyć Weissenburg 
każdym warunkiem i stanowisko to w posiada' 
utrzymać. N.pad został tćż wykonany z najwię^ 
ostn żuośeią i przeważhemi siłami i dla tego się 
Wojska niemiecko-pruskie pozostały do dziś dnia wJ1 
posiadaniu i z pewnością całe lewe skrzydło, z wij' 
kum pozostawionych dla obserwacyi Renu wojsk p® 
dniowo-nremieokith (Badeńczyków, Hesów, Wyrteffi® 
izyków) obsadzi tę pozycyą. Gdyby nie przypis.!’’ 
tak wiejkićj wagi do zdobycia Weissenburga, toby 
pewnie oszozędn.ćj z wojskami obchodzono.

Nie pojmujemy, jak Francuzi mogli sobie dad ’ 
drzeć to stanowisko; powiadamy: dali sobie wydr® 
gdyż bie mogli przecież sąuzić, że jedna dywizja I, 
wego ich skrzydła będzie dostateczną do obrony 
linii. A jednak, jak sobie wytłómaczyć, że no pi®1’*1 
odgłos dział całe piawe skrzydło me nadbiegło' 
poparło dywizyi Douay? Czyżby mieli na to licz}^ 
Niemcy jeszcze nie gotowi i im rozpoczęcie działa" 
czepnych pozostawić myśią? Możcaby to prawie PJ 
puścić, gdyż nawet pomimo niespodziewanego 
ma dywizya Douay me mogłaby była zostać tak

gdyby przez trzy pozostające dywizyą 
wego skrzydła popartą była, przez coby odwrdt i> 
być powstrzymany. W skutek niepomyślnego wji\ 
bitwy pod Weissenburgiem cała sytuacja Francuzó 
ich niekorzyść zmienioną została. Do rozpoczęcia 
ków zaczepnych me mieli odpowiedniejszego i 
niejszego punktu przeprawy na ziemie niemieckie 
właśnie limą Weissenbuig Lautuburg; zamiast wkr 
nia w górzyste a zatem utrudniające pochód w 
nieprzyjacielskim okolice zkchodmćj części 
mogliby byli wykonać pochód na północ ku La" 
a na wschód ku Ktrlsiuhe. Po utraceniu tćj P02®

Sb

t

1



• v pomimo to mieli zamiar przenieść wojng do Nie- f Pod dniem 4 bm.'piszą z Londynu: W przystani , stronnictwa J^aterl and 
»webj. mieli > pr«b5cia przeszkody. . . . j Spitej zebrtoa portarontbck» d,TOJ. rady ’“¿T^e 8™m c‘esk“<>beśl. rad« pańsfi

Na odbudowanie sukiennic krakowskich przeznaczył^Jeżeli Mac-Mahon nie chce wykonać odwrotu aż j łowćj, składająca się z okrętów pkncernycb „Minotaur^ 
tiajenau, to musi usiłować odebrać znowu Weissen- j (okręt wiceadmirała Yelvertin), „Hercules,“ „Capitain,

i° i1 °Toby dużo krwi kosztowało i trudno przewi- 
Cżyby mu się to udało, gdyż armia księcia nastę- 

'tronu jest dwa razy liczniejszą od jego korpusu,
^entrum tylkoby mu chybi przez pasmo gór Woge- 
9,c mogło jakie posiłki teraz nadesłać, jeżeli wszystkie 
zoWrdye ruchome, wynoszące około 50,000 ludzi nie 
8’U zwrócone ku Weissenburgowi, coby nastąpić mo- 

po idzie tu już o obronę terytoryum francuskiego, 
p kaznj® s’§ teraz zresztit widocznie, że siły wojsk 
■emiecko-pruskich znacznie są większe, gdyż cały kor- 

” Mac-Mahona, trzy dywizye, nie mogłyby pewnie 
?"L gjiuteczuego stawić oporu trzem korpusom księcia 

Ze względu tćż na ważność linii rzeki

ami

kjgtępcy tronu.
j uter wyglądamy depeszy donoszącój, że Mac-Mahon, 
^narty gwardyami ruchomemi, a może i oddziałami 

liniowych, napadł na księcia następcę tronu. Nie 
■st nieprawdopodobną rzeczą, że i centrum francuskie 
Je marszałkiem Bazaiue na czele rozpocznie działania 
\czePue przeciw zachodniemu Palatynatowi, choćby tylko 
dla tego» aby tym sposobem zniewolić księcia następcę 
tronu do opuszczenia znowu dopiero co zdobytych sta- 
owisk. W ogóle jednak, powtarzamy raz jeszcze, wi- 

jflki' bardzo się zmieniły na niekorzyść Francuzów, którzy 
“ wielką trudnością będą mogli powetować stratę tak 
korzystnćj pozycyi.

Co się tyczy samćj bitwy i jćj przebiegu, to brały 
- niej udział, jakeśmy już nadmienili, ze strony nie- 
mieckićj dosyć znaczne siły przeciw jednśj francuskićj 
¿«wizyi. Książę następca tronu rozpoczął atak drugim 
korpusem bawarskim (pod jenerałem Hartmannem) 
* • V. na« „.,u,a.„ należącychj pewną liczbą bliżśj nieoznaczoną pułków, należących 
jo korpusów pruskich, piątego i jedenastego (któremi 
dowodzili jenerałowie Kirchbach i Bose). Nie _ zdaje 
nam się, aby wszystkie trzy korpusy w zupełności były 
na placu bitwy, ale sądzimy jednak, że było tam ze 
strony niemiecko pruskićj około 40 000 łudzi. Jakeśmy 
już wyźćj powiedzieli, jest całe francuskie prawe skrzy­
dło dość słabe, i o wiele nie dorównywa armii księcia 
następcy tronu. Składa się ono z czterech dywizyi; 
pierwsza pod jenerałem Ducrol, druga pod jenerałem 
Ablem Douai, trzecia pod jenerałem Rapult, czwarta 
pod jenerałem Lartiąue; oprócz tego należy jeszcze do 

bo, (ego korpusu dywizya jazdy i odpowiednia artylerya. 
Podczas więc gdy książę następca tronu ma pod swemi 
rozkazami przynajmniej 1 0,000 ludzi, dochodziły siły 
Mac-Mahona zaledwie 50,000, a i te jeszcze nie były, 

zefe jak się zdaje, dostatecznie skupione, gdyż iuaczćj roz­
sypka drugićj dywizyi zaledwieby była w tym stopniu 
nastąpiła. ■____

Przytaczamy w końcu urzędowy francuski biuletyn 
o bitwie pod Weissenburgiem, podług pism z Wiednia 
otrzymanych, który tam bardzo dobre przez swą otwar­
tość wywołał wrażenie:

Paryż, 5 sierpnia. (Urzędowy). Wczoraj zostały 
przy Weissenburgu trzy pułki piechoty (dywizya Douai) 
i brygada lekkićj kawaleryi napadnięte przez bardzo zna­
czne siły nieprzyjacielskie, które się zebrały w lasach 
n»d Lauter. Francuzi kilka godzin stawiaii opór, po 
czćm cofnęli się na Col de Pigonnier, która to pozycya 
panuje nad linią Bitsch. Jenerał Douai zginął, jedno 
zepsute już przedtćm działo wpadło w ręce nieprzyja­
ciela. Mac-Mahon koncentruje wojsko na swojćrn sta­
nowisku.
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W razie jeżeli admirał Rigault de Genouilly, 
minister marynarki, obejmie naczelne dowództwo nad 
wszystkiemi francuskiemi siłami wojennemi na morzach 
Północnćm i Bałtyckićm, zatknie banderę swoją na okrę­
cie „Solferino“.

Pancernéj fregacie „Normandie“ poruczono strzeże­
nie wybrzeży francuskich od Dunkierki do Cherbourga.

® Berlin, 7 sierpnia. Wczoraj wieczorem i dziś 
cały dzień był Berlin w zachwyceniu z powodu odebra 
nych nader pomyślnych dla oręża niemieckiego wiado­
mości z teatru wojny. W mieście powywieszano niezli­
czoną liczbę chorągwi, tłumy ludu przeciągały wśr- d 
radosnych okrzyków ulice, w południe dano 101 wy­
strzałów arm-tnich a wieczorem iluminowano miasto.

Kreuz Ztg zamieszcza następujące communiqué: 
„Litość prawie wzbudza, jak francuska dyplomacya się 
męczy, aby zetrzeć druzgotające wrażenie skonstatowa­
nych świeżo zachcianek anneksyjnych. Jak malo się jćj 
to udało, może się najlepićj przekonać z zmienionego 
stanowiska Anglii, którćj zbrojenia oczywiście nie prze­
ciwko Prusom są skierowane. Lecz jeszcze mnićj po­
wodzenia zapowiadają usiłowania wzniecenia nieufności 
pomiędzy Prusami a Moskwą. Wspólność interesów jest 
za nadto dotykalną i fakta nąjnowszćj historyi przema 
wiają za głośno, żeby notoryczni kłamcy w Paryżu coś­
kolwiek w tém zmienić mogli.“

Podług rezultatów znany> h do soboty południa pod­
pisano na pożyczkę związkową 68 300,006 talarów.

W sototę przejeżdżali tu jeńcy francuscy. Tłu­
my ciekawych zebrały się na dworcu anhaltyńskićj ko­
lei żelaznćj, ażeby się przypatrzeć mianowicie turkusem, 
których miano znaczną liczbę pud Weissenburgiem 
zabrać. Było ich jednakowoż tylko kilku. Większa 
przeważnie część jeńców składała się z regularnćj pie­
choty francuskićj z Sabaudyi i Nizzy, pomięssanćj z kil­
kunastu huzarami. Turkosy mieli szerokie spodnie nie- 

. bieskie i takież arabskie kurtki, obszyte żółtemi sznur­
kami, W kilku wagonach drugićj klasy znajdowali się 
oficerowie, w niewolą wzięci, i kilku rannych szere­
gowców francuskich. “ Jeden z oficerów miał trzy palce 
Ustrzelone, inny ciężką ranę od strzału w ramieniu. 
Z podziękowaniem przyjmowali jeńcy podawaną im 
żywność, napoje i cygara; tylko jeden już nie młody 
kapitan odpychał wszystko od siebie chmurnym wzro­
kiem i gni* * wl wćm machaniem ręki, ani słowa nie prze­
jawiając. Jtńców konwojował oddział z 59 (poznań­
skiego pułku piechoty) a przeznaczeniem ich były fur 
tece Grudziądz i Toruń.

Ponieważ w obecnym czasie ruchy angielskićj 
floty niemały dla mocarstw prowadzących wojnę przed­
stawiają interes, przeto gazety niemieckie zestawiają 
o nich nasiępująee szczegóły: Do Malty zawinęły na 
stępujące okręty pancerne „Lord M arden“ (okręt ad­
mirała Sir Aleksbnora Milue), „Prince Confort,“ „Cale­
donita“ i „Bellerophon,“ zarzuciły po za j ortem kotwicę 

I 1 oczekują dalszych rozkazów. Prawdopodobnie odpłyną 
©ne w najbliższy i h dniach do Gibraltaru, ażeby się po­
łączyć z eskadrą kanałową. Wschodnia dywizya eska­
dry kanałówćj z Portsmonth połączy się nasamprzod 
z okrętami pancernc-mi „Agincourt,“ „Noithuttiberlaud,“ 
1 „Inconstant“. Również i dwa nowe okręty wieżowe 
.Monarch“ i „Captain“ postępować będą za eskadrą.
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„Warner,“ i „Monarcb,“ otrzymała rozkaz wypłynięcia 
jutro na morze. W Plymouth połączy się z dywizyą pod 
kontradmirałem Chads, która obejmuje okręty pan- 
cerne , Ą°insourtu (okręt admiralski), ,,NortkuaiberlaQd, 
„Inconstant“ i z parowca „Hulicon“ jako avizo paro­
wego. Dokąd flota ta jest przeznaczoną, jest naturalnie ■ 
tajemnicą. — Ażeby ułatwić rekrutacyą armii zniżyli 
miarę wojskową (5 stóp 8 cali) o jeden cal.

Zmarłv tu dnia 5 b. m. książę Wilhelm Radziwiłł, 
pozasłużbowy pruski jenerał piechoty, rodził się dnia 
19 marca 1797 roku, objął po swoim ojcu księciu An­
tonim Ra iziwille ordynacyą ołycką, nieświeżską lnnr- 
ską w ręku 1833, Matką jego była zmarła księżna 
Ludwika pruska, siostra poległego pod Saalf ld w loku 
1806 księcia Ludwika, zwanego zwykle Ludwikiem Fer­
dynandem. Za pierwszą żonę miał zmarły książę Wil­
helm krewną swą Helenę Radziwiłł; za drugą księżni­
czkę M«tyldę Krystynę, córkę księcia Karola Józefa 
Clary i Aldringen. Z małżeństwa tego pozostawia li­
czne potomstwo; najstarszy syn, książę Antoni Radzi­
wiłł, jest podpułkownikiem i adjutantóm przybocznym 
króla.

Moskiewski porucznik Berg, syn moskiewskiego gu­
bernatora, jenerała Berga, który przed kilku dniami tu 
przybył, otrzymał pozwolenie być obecnym kampanii 
w wielkićj kwaterze jeneralaćj.

Członkowie ministerstwa zebrali się wczoraj na 
radę ministeryalną.

„Otrzymujemy znowu41 — pisze Berliner Boer
sen Ztg — „nowy dowód wiarołomności, z jaką Au- j Fambri’emu honoru. Teraz ważniejszemi zająć się na- 
glicy zachowują neutralność. Jedna z firm londyńskich ' 
ysifta ipst. wvsłflniem 4000 feist peklowanego mięsa z roz-zajęta jest wysłaniem 4000 kist peklowanego mięsa 
kazu francuskiego rządu jak najsz^bciój na teatr wojny. 
Ze francuskie wojska nad granicą nadreńską cierpią nie­
dostatek mięsa, całkićm jest rzeczą pewną. I tak do­
nosi paryski korespondent do Daily News, że czytał 
list w Sarreguemiues zakwaterowanego szeregowca z 15 
batalionu chaserów, w którym tenże gorżko się uskarża, 
że on i jego koledzy już od czterech dni nie jedli mię­
sa i żyć muszą sucharami i perkami, które sobie na 
polu zbierają. Nadejście owych 4000 kist z Anglii po­
łoży naturalnie koniec tćj biedzie.“

Z Szlezwigu-Holsztynu piszą do Koelni- 
scbe Ztg pod dniem 2 bm.:

Wiadomi ści z Danii i Kopenhagi przyjmowane tu 1
są z pewną nieufnością. Podróż francuskiego dypl »maty ) granicy rzymskićj pod dniem 31 z. m.: „Jenerał Du- 
margrabiego de Gadore na duński i szwedzki dwór kró- j monit, który umyślnie przybył z Civitavechii, przyjmo- 
lawski napełnia naszą ludność me małą nieufnością. Do ? „aoy był wczoraj o 5 godzinie przez Papieża na pokłu­
tego przychodzi fakt nie dający się zaprzeczyć, że w naj- i chaniu pożegnalnćm. Przyjęcie było arcyuprzejme. 
nowszym czasie pewna liczba obowiązanych do służę- ! Rząd papieski postawił się w stanie, by własnemi siły 
nia we wojsku z północno-ezlezwickich obwodów zrobiła j mógł obronić bezpieczeństwo swego kraju.“
użytek z prawa przyobiecanego im w roku 1866 i przed 
rozporządzpnćm uruchomieniem uszła do sąsiednićj Jut- 
landyi, tj, wyszła z kraju i praw się swych zrzekła. Je­
żeli większa publiczność przez te fakty okazuje się nieco 
poruszoną, to mimo to zaznaczyć można, że mianowicie 
w Hokztyóskić® duch partykularystyczny, który się tam 
jeszcze tu i owdzie w sposób naprzykrzający rozwijał, cał­
kićm zginął. Cudownie praktyczne urządzenia wojskowe 
pruskićj armii wywołały wszędzie w chwili, w której 
wspólna ojczyzna zagrożoną być się zdawała, poczucie 
uznania i równocześnie świadomość pewnego bezpieczeń­
stwa. Tam, gdzie me dawno w giębi serca żywiono 
anty pruskie uczucia, objawiają się dziś przeciwne, któ­
rych istnienia spostrzegasz przed kilku tygodniami za­
ledwieby się był mógł spodziewać; słowem patryotyczne 
uniesienie nie pozostawia nic do życzenia. Do tego do­
dać należy, że poufne wiadomości prywatne, które z Ko­
penhagi z dobrćj ręki nadeszły, powątpiewają stanowczo 
o możebności rychłego połączenia Danii z Francyą. Mo­
skiewski i angielski wpływ usiłuje jeszcze dotąd ze skut­
kiem trzymać w szachu francuskie oferty i umizgi. 
Kilka wyrażeń decydującego duńskiego ministra barona 
Rostnoerna pozwalają nawet wnioskować, że starania 
margrabiego de Cadore u dworu i rządu pewnie me 
znajdą barizo pomyślnego gruntu, i że jak w Mona­
chium, tak w Kopenhadze praca tego francuskiego dy­
plomaty pozostanie mało czćm więcćj jak loves labour 
lost. W kołach wojskowych z każdym dniem rośnie za­
ufanie. — Od dziś znajdują się książę meklenburgsko- 
schweryński i szef jego sztabu jentralnego, znany puł­
kownik Krensky, celem inspekcyi w Klei.“

AUSTMYA I
& Wiedeń, 6 sierpnia. Tutejsza Wehr Ztg, która 

dawnićj wychodziła pod .nazwiskiem der Kamerad, 
występuje bardzo gwałtownie przeciw objawiającym się 
tu i po częściach kraju niemieckich sympatyom dla 
Niemiec w obecnym sporze frańcuzko-niemieckim. I tak 
pisze takowa: „Idea to Niemiec wielkich od morza 
Północnego aż do Adryi, za jaką, dziennikarstwo nasze 
tajemnie się obiega, a do urzeczywistnienia której po­
trzeba tylko jednego zwycięztwa pruskiego, którego 
dzienniki wiedeńskie tak gorąco pragną dia oiła pru 
skiego. Zdrajcami kraju nazywamy tych, co jako Au­
striacy chcieliby państwu austryackieinu narzucić poli­
tykę niemiecką. Zdrajcą kraju naszego jest każdy Au­
striak, który najpierw o Niemczech a potćm dopiero 
o Austryi myśli!... Nie mamy już Austryaków w ce­
sarstwie! Sprawa austryacta straciia kredyt; idea nie­
miecka wyb jftła nad austriacką.“

W ostatnim numerze zapytuje się Wehr Ztg w 
artykule pod napisem: Unsere Lagę, w obec faktu, że 
tak na południu Europy jak i na północy, na wschodzie 
jak zachodzie wszyscy się zbroją: „Austrya tylko, do bez­
pośrednich granic którćj grosi przybliżyć się wrzask 
wojenny, Austrya, którćj najżywotniejszych interesów wojna 
ta dotyka, którćj byt od jćj wypadku prawie zależy, ma 
patrzeć spokojnie, pozostać cichym widzem, me nia i 
ręki podnieść ku zabezpieczeniu swych najświętszych in­
teresów, swego własnego bytu? 1 czemuż? Podobno 
dia tego, by nie obudzić podejrzenia swyih nieprzyjaciół 
i ściągnąć oa siebie ich gniewu, w istocie, by stać się 
bezbrouuym ich łupem, jeżeli opanowawszy obecne me- 
bfzpiecztń twa, uznają chwilę za dogodną do uderzenia 
na mą. Nie chce tego opinia publiczna, lecz klik», 
która "Austryi nigdy me nazywała swą ojczyzną lub ze 
względu na wymarzone jedne Niemcy dawno jć| się 
zrzekła. Cały świat w tćm jest zgodny, że prusko-fran- 
cuski kOhflkt znaczy wojnę europejską, że w ualszym 
swym przebiegu wciągnąć musi wszystkie inne państwa.; 
to jednak me kłopocze naszych polityków, są oni prze­
konani, że fokowy pozostanie zlokalizowanym, i dl» 
tego żądają od Austryi, by tylko nbda przygotowań a 
dla zachowania neutralności, Czemuż? Bo się raz juz 
oświadczyli za ścisłą neutralnością, utrzymać się thcą 
przy śwćm twierdzeniu, „niechaj się stanie, co chce.

Wiadomość z rozumnych htron podawana, że rząd 
jest w posiadaniu zapewnień stronnictwa feodalnego 
w Czechach co do obesłania rady państwa przez sejm

Ostatnie telegramy.
Berlin, 8 sierpnia. (Urzędowe wojskowe 

wiadomości.) W nocy z dnia 7 na 8 sierpnia ża­
dne nowe od armii do sztabu jeneralnego nie na­
deszły wiadomości.

Paryż, 7 sierpnia, po południu. Rada mi­
nistrów ogłosiła się za nieustającą. Pp. Rouher 
i Schneider powołani do Tuileryów. Cesarzowa 
przybyła tu z rana o godzinie 5 i wydała nastę­
pującą proklamacyą: Francuzi! Początek wojny 
był dla nas niekorzystnym. Wojska nasze ponio­
sły porażki (echec). Bądźmy stałymi w obec nie­
szczęścia, pospieszmy z jego naprawą. Niechaj po­
między nami będzie jedno tylko stronnictwo, do 
którego wszyscy należą Francuzi, jeden tylko sztan­
dar, który przed nami roztaczać się będzie, sztan­
dar narodowego honoru. Jestem śród was. Wierną 
memu posłannictwu i powinności mojój, widzieć 
mnie będziecie jako pierwszą w każdćm niebez­
pieczeństwie, gdzie chodzi o obronę sztandaru fran- 

* newy, zdaje się być nieprawdziwą, ponieważ organ togo I cuskiego. Zaklinam wszystkich dobrych obywateli,

aby podtrzymywali porządek. Zakłócać takowy ró­
wnałoby się zmowie z nieprzyjacielem. (Podpisano) 
Eugenia. — Proklamacya rady ministrów, po po-

" f i’ a-------'a-mo onnno flor wvnłarić site wtórzeniu znanych wiadomości, kończy siętemi
cesarz z funduszów państwa 2O,OOU nor., wyprane się , J nrypnisana
mających od roku 1870 w czterech równych ratach ro- słowy: „W obec groźnych wiadomości przepisa 
cznych po 5000 flor. Pierwsza rata zamieszczoną już nam jest powinność nasza. Odwołujemy Się QO pa- 
była w tegorocznym budżecie i wypłaconą została tych tryotyzmu i energii wszystkich. Izby powołanej 
dni. -.nu-v przyjmujemy przypadek nagłości. Paryż znajduje

. *. o „qu;a; p,osan się w stanie obrony. Dla ułatwienia wojskowych
mi»l 4r“X:,2 3&* “w obec francuskiego przygotowań , we wykonania Mwęk, ogterony 
do czuwania nad bezpieczeństwem granic państwa Ko- stan oblężenia. Bez słabości, bez rozdwojeń, środki 
ścielnegu i trzy wystawić korpusy, jeden w Toskań- ; nasze są ogromne, walczmy a ojczyzna będzie 
skićtn, drugi w Marchiach a ostatni nareszcie w Nea- uratowaną.“
politańskićm, „co jednak nie wstrzymuje Garibaldczy- j Paryż, 7 sierpnia po południu. Wszyscy 
Sn,” ¿low Z«“bSi'epr* ; obecni ta deputowani zbiorą się wiewem w sali
już w Wielkich masach do Correzzo i innych punktów.“ i ciała prawodawczego dla zorganizowania się na 
Jak się daićj taż Presse dowiaduje, znaleziono nawet 5 nową sesyą. — Drugie wydanie Journal ofti- 
w Rzymie składy broni, żuawi dałćj mają obsadzić Ci- ? cje} ogłasza rozmaite telegramy cesarza Napoleona 
vitavecęhią i Viterbo; jedni znowu doradzają Papieżowi, , Metz, konstatujące porażki Mac Mahona i Fros- 
aby korzystał z gościnności, jaką mu rząd angielski ’
ofiarował na wyspie Malcie, a inni jeszcze, aby spokoj- . b<uua- 
me w Rzymie pozostał.

Tymczasem wystąpił już sam Garibaldi i wypowie- 
: dział rządowi francuskiemu wojnę, posługując się przy- 
; tćm znanym eksmnichem Pantaleo. Wypowiedzenie 
i wojny że strony Garibaldego znajduje się w dziennikach 
? Gazzettiuo Rosa i Dovere genueńskim z dnia 26 
i z. m. i brzmi, jak następuj»:

„Kaprera, 18 lipca 1870. Kochany mój Pantale- 
1 onie! Pisząc tak wiele o nim, za wiele wyrządzono

leży rzeczami. Radzę przeto, aby się pod czerwoną 
koszulą spokojnie zachowano, bo inaczśj mogłoby przyjść 
do rozterek, my Zaś broń naszą z całą eiią przeciw Bona­
partemu zwrócić powinniśmy. Oświadczyć to należy 
wszystkim żołnierzom i obywatelom, a prócz tego po­
wiedzieć im, że dla Włoch większśj nie ma hańby jak 
popierać dzień 2 grudnia. Najlepsze me pozdrowienia 
dla waszój familii i wszystkich mtdyolańskićh przyjaciół. 
Na zawsze wasz Garibf lłi.“

Jako symptom dobrych pomiędzy rządem włoskim 
a francuskim stósuuków przytaczają, że jenerał Lamar- 
mora, którego autypatya ku Prusom jest znana, pod 
pozorem podróży ku rozrywce udaje się do francuskićj 
kwatóry głównćj.

Sprawozdawca Corresp. Havas telegrafuje znad

Dziennik Opinione zaprzecza stanowczo pogło­
skom, że Prusy, upatrując w odwołaniu wojska francuskie­
go z Rzymu dowód tajnych pomiędzy WTochami a Fran- 
cyą układów, zażądały objaśnień od rządu włoskiego 
w’e względzie jego polityki. Tymczasem przybył tu już 
pruski poseł w Rzymie, p. Arnim, udając się do Ber­
lina i to, jak powiadają, z powodu opuszczenia Rzymu 
przez Francuzów.

Wedle tego, co Gazzetta Piemontese, dziennik 
ministeryalny pisze, zdawaćby się mogło, że Włochy 
w razie uruchomienia swój armii miałyby wprawdzie 
wielu ludzi, lees mało wyćwiczonych żołnierzy. Dzien­
nik ten pisze bowiem w tym względzie: „Dochodzą­
ce do ministerstwa wojny sprawozdania, świadcząc 
o wybornym duchu, jaki żołnierzy ożywia, dowo­
dzą z drugićj strony absolutnego braku potrzebne­
go dla wojskowćj organizacyi materyału. Przerobione 
według nowego systemu karabiny rozdz^ione zostały 
pized czasem dopiero niedawnym pomiędzy wszystkie 
korpusy, tak ie wielu żęiuierzy tak mało jest wpra­
wnych w obihodzentó się z bronią tą, iż nie mogliby 
natychmiast, wyruszyć w pole. Brak daićj przyborów wszel­
kiego rodzaju, ponieważ po Wojnie 1866 nie sprawiono no­
wych a kupione przy owćj sposobności prawie spotrzebowa- 
ne zostały. Przedewszystkićm braknie koni; ponieważ sy­
stem, według którego powierzono je w czasie pokoju 
rolnikom, okazał się niepraktycznym, przeto uważał mi­
nister za rzecz korzystniejszą ich sprzedanie. Ztąd 
pochodzi, że szwadrony kawaleryi i baterye mnićj mają 
kom jak nawet potrzeba ola zwykłćj siły pokojowćj.

W tćj chwili jest do dyspozycyi tylko 12,000 koni, 
podczas kiedy do uruchomienia całćj armii potrzeba 
50,000. O flocie sm mówić nie potrzebujemy. Wia­
domo, że takowa tak zupełnie jest desorganizowaną, że 
eskadra operacyjna ledwo w dwóch miesiącach zebraćby 
się dała. Handlarz kuni w Turynie miał otrzymać roz 
kaz kupienia dla rządu 10,000 koni i 1500 mułów. 
N.-j gorsza to, że rząd dwa iuó trzy razy więcćj wydać 
musi, by kupić, co mu potrzeba, niż gdyby w czasie j 
należnym był wszystko przewidział i przygotował.“

Opinione donosi, że Prusy kategoryczną bardzo 
przestały ministrowi Spraw zagranicznych notę, według 
którćj każdy krok włoski do Rzymu lub zmiana wojska 
w miejsce francuskiego uważanym będzie w Berlinie za 
złamanie neutralności i następnie inne spowoduje po- 
stauowieme.

Mimo to tłómaczą tu okoliczność, że senator Arese 
udał się w misyi do Wieduia a pan Minghetti do Lon­
dynu, za oznaki niedalekiego wmięszama się rządu wło­
skiego da obecnego sporu. Tak samo tłómaczą by­
tność tutejszą jenerałów Petinengo i Cugia. Mówify 
już nawet, że książę Amadeo objąć ma dowództwo nad 
flotą.

O 7 godzinie wieczorem gubernator Baraguay 
d’ Hilliers wydał następującą proklamacyą: „Ogło­
szenie stanu oblężenia przenosi na mnie wszystkie 
te atrybucye władzy, jakie są potrzebne dla utrzy­
mania porządku w stolicy. Liczę na patryotyzm 
mieszkańców i gwardyi narodowój. Każde zbiego­
wisko zakazane.“

Paryż, 8 sierpnia. Z Metz donoszą urzę- 
downie pod dniem dzisiejszym: Nieprzyjaciel nie 
ścigał daićj Mac Mahona; od wczoraj w ogóle 
ustała wszelka pogoń. Mac Mahon koncentruje 
swoje wojska.

Depesza prywatna z Metz z dnia 7 w połu­
dnie powiada: Klęskę Mac-Mahona ogłaszają wła­
śnie plakatami. Narodowa obrona ma być orga­
nizowaną. Krąży pogłoska, że Prrsacy stoją pod 
St. Avoid. Miasto jest spokojne i w kompletnym 
stanie do obrony. Słychać, że główna kwatera 
przeniesiona będzie do Chalons. Korpusy Bazaine’a 
i L’admirault’a nie są jeszcze wcale tknięte; jutro 
oczekują wielkićj bitwy pod Metz.

Metz, 7 sierpnia wieczorem. (Urzędownie.) 
W bitwie pod Frischweiler zginął jenerał Colson, 
jeneralny szef sztabu Mac Mahona, przy boku mar­
szałka. Jenerała Rugent odszukać nie można. Ar­
tylerya mocno ucierpiała. Mac Mahon ma czucie 
z Failly. Metz przeobrażają w silny stan obrony. 
Naczelny komendant tego placu rozporządził, że 
wszyscy bawiący tu Niemcy potrzebują osobnego 
pozwolenia do pobytu. Wiadomość ogłoszona w de­
partamentach o klęsce Frossarda i Mac-Mahona 
wywołała we wszystkich klasach towarzystwa nad­
zwyczaj żywe wrzenie patryotyzmu. W Paryżu 
wzniecony duch patryotyczny wszędzie jak najży­
wiej; liczne osoby, domagające się broni, posłano 
do ministra wojny.

Telegramy.
Elberfeld, 6 sierpnia. Elberfelder Ztg donosi, 

że podług wiadomości nadeszłych tu z Paryża rząd fran- 
cuski zniósł traktat handlowy z stowarzyszeniem celnśm 
i że zatćm wprowadzanie ńieipieckich towarów do Fran- 
cyi stało się niemożebnćm. Wyjątek stanowią tylko 
takie towary, które jnż przed 19 lipca w francuzkich 
składach nadgranicznych s;ę znajdowały lub do owego 
czasu zaambarkowane były dla Francyi w którym z por­
tów neutralnych. W tutejszych kołach handlowych spo­
dziewają się, że rząd stowarzyszenia celnego chwyci się 
środków odwetu.

Wiedeń, 6 sierpnia. Wiedeński Tageblatt ogła­
sza objaśnienie jenerała Tüvsa, zostającego w bliz- 
kich stósunkach z księciem Napoleonem, które z roz­
mów hrabiego Bismarcka z Türrem w roku 1866 usiłuje 
udowodnić rzekomą gotowość Bismarcka do pozostawie­
nia Francyi wolnych rąk w obec Belgii i Luksemburga. 
Jenerał Türr nie podjąłby się pewnie tego trudu wła­
śnie w tej chwili, gdyby go do tego nie byli zawezwali 
pewni przyjaciele w Paryżu.

Lizbona, 6 sierpnia. Król Ferdynand odrzuca w pi­
śmie swćm przyjęcie korony hiszpańskićj ponownie jak 
najstanowczćj i wyraża zarazem życzenie, ażeby mu 
tćj kwestyi już więcćj nie przedkładano.

Florencya, 5 sierpnia. Z powodu procesu przeciw 
niektórym oaubom, oskarżonym o zamach na bezpie­
czeństwo publiczne, miały w Genui miejsce niespokoj- 
ności. Wzniesione cztery barykady, które żołnierze 
zdobyli. Withrzyciele stracili jednego w zabitych i dwóch 
rannych. Uwięziono osób 11. Bersaglier jeden ranny.

Waszyngton, 4 sierpnia. Stanowczo zupełnie za­
przeczają pogłosce, weiług którćj jenerałowie Lee, 
Johnston i Sheridan ofiarowali usługi swoje cesarzowi 
francuskiemu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Poznań, 8 sierpnia. Zwycięstwa armii niemieckićj, 
odniesióne nad wojskami francuskiemi pod Woerth i Saarbrücken, 
obchodzono tu wywieszeniem chorągwi na gmachach rząduwych, 
nie wyjmując tym razem i gmachów wojskowych i niektórych 
hotelach i domach prywatnych, biciem c dział a wieczorem czę­
ściową iluminicyą, oświetleniem bengalskiemi oguiami pomnika 
na placu Wilhelmowakim, kilku mowami publicznemi i pochodem 
z placu do ogrodu ludowego, gdzie okrzyki i śpiewy trwały at 
do ll*/i w nocy.

— * W sobotę dnia 6 b. m. została po południu przez 
ks. kapelana Maryaiskiego poświęcoi a kaplica u Karmelitok 
bosych przy ulicy Wieżowój, a w niedzielę odprawił tam pierw­
sza mszą św. Arcy pasterz ksiądz hr. Ledóchowski.

— * W' lazarecie garnizonowym, który pozostaje pod 
narzelnćm kierownictwem garnizonowego wyższego lekarza szta­
bowego pana doktora Wuttiga, znajduje aię obecnie około 500 
chi rycn. Przecięciowa ilość chorych wyno-i zawsze 200 do 500, 
i wtedy znaczna liczba lekarzy daje pomoc. Obecnie jest sto­
sunkowo mało lekarzy w lazarecie zatrudnionych a i ci, mając 
większą niż zwykle praktykę prywatną, me mogą się tyle, dęby
hcieli, poświęcać chorym wojskowym. W lazarecie zatrudnieni 

, . panowie: radzcy medyczni doktor Gall i doktor Hehfeld?,



radzcy zdrowia doktor Meyer i doktor Matecki, doktor Wurm, 
dentysta Kremski i chirurgowie pierwszćj klasy Behm, Eckstein 
i Korach.

— * Kalendarz. Jutro, we wtorek dnie 9 sierpnia, Ro­
mana męczennika; w kalendarzu słowiańskim Borysa i Chleba. 
Ws bod słońca o godzinie 4 minut 37, zachód o godzinie 7 mi­
nut 31.

Dnia 9 sierpnia 1506 r. śmierć króla Aleksandra. — 1647 
śmierć Zygmunta, syna Władysława IV. — 1650 śmierć kancle­
rza Jerzego Ossolińskiego. — 1683 poselstwo austryackie przed 
Janem Sobieskim. — 1770 konfederaci barscy ogłaszają bezkró­
lewie. — 1831 bitwa pod Iłżą.

groble nad Mozelą, jako też inne rzeki 
zów płynące zerwane. Główna kwatera 
hona w Saverne.

z Woge- 
Mac-Ma-

— * Wagony htelowe na kolei Cichego Oceanu. Wy­
godne i przyjemne urządzenie wszystkich statków parowych na 
wielkich rzekach i morzach Ameryki północnój weszło już w przy­
słowie, i słusznie nazwano je ruchomemi hotelami. Przy niespo­
kojnym, ruchliwym charakterze takiego ludu, jak amerykański, 
i przy wielkich odległościach, jakie przebywać potrzeba w po­
dróżach w Ameryce północnój. łatwo pojąć, że spekulacya, ma­
jąca na celu wygodę podróżnych i oszczędzenie czasu zawsze 
jest zyskowna. Dla tego też ubiegają się wszystkie towarzystwa 
żeglugi parowój, jak również wszyscy właściciele hotelów o to, 
ażeby mogli jak najtaniój nastręczyć podróżnym jak największą 
wygodę, i tym sposobem uprzyjemi ić im podroż i ułatwić. Ta 
8’aianność o ułatwienie i upiększenie podróży rozciąga się już 
oddawua także na koleje żelazue. Każdy wagon kolei na liniach 
nowszych opatrzony jest w zwierciadło, w butelkę wody z lodem, 
a zimową porą w piec; przede» szystkióm zaś nastręczają tak 
zwane wagony salonowe wszelką możliwą wygodę. Po większych 
liniach kolei ielaznój b.ło oddawna w zwyczaju że w pociągach 
pos, iesznych dostarczano na żądanie latem napojów chłodzących, 
zimą zaś herbaty, kawy, groku, ponczu i innych ogrzewających 
napojów po miernych cenach. Teraz zaś zrobiono krok dalój 
i zaslósowano system wędrujących hotelów także do kolei żela­
znych. Mianowicie na wielkiój linii kolei żelaznćj, która od wio; 
sny roku zeszłego łączy wybrzeża Cichego Oceanu z krajami 
i stanami nad rzekami Missouri i Missiesipi, zaprowadzono oprócz 
zwykłych wagoDów salonowych także tak zwane wagony hote­
lowe, które opatrzone są we wsze kie możliwe wygody, jak ka­
juty plerwszój klasy na wielkich statkach parowych, i gdzie po- 
drożuy może nie tylko za małą dopłatą do ceny jazdy dostać 
miękkie łóżko, lawoar itp., ale znajduje nadto salon jadalny, 
gdzie może czytać dzienniki, jeść co mu się podoba, rozmawiać 
z przyjaciółmi lub wychylić kilka butelek dobrego wina, przela­
tując przytem z szybkością najmnićj sześciu mil niemieckich na 
godzinę po nieprzejrzanych równinach dalekiego zachodu. Zwa­
żywszy, że jazda koleją Cichego Oceanu z San Francisco do St. 
Louis trwa pięć dni i siedm godzin, a do Nowego Jorku siedm 
dni spetna, tedy może taka starann ść o wygodę podróżnych za­
sługiwać tylko na najwdzięczniejsze uznanie, zwłaszcza że dobór 
potraw u restauranta takiego wagonu hotelowego jest bardzo ob­
fity, a ceny stósunkowo wcale nie są przesadzone, przynajmniój 
nie o wiele wyższe niż po większych hotelach, i wynagradza,ą 
przeto sowicie niewygodę pospiesznych i częstokroć bardzo li­
chych i niesmaeznych obiadów po Btacyach kolejowych. — Kie­
dy żto u nas doczekają się koleje żelazne podobnych urządzeń?

(Strzecha.)

PRZYBYLI DO POZNANIA.
duia 8 sierpnia

BAZAR. Pani Biegańska z Lukowa, Chłapowski z żoną z Boni- 
kowa, hr. Bniński z Samostrzela, Mieczkowski z Skórek, Drą- 
żewski i Römer z Król Polskiego.

HOTEL Dl) NORD. Szafrański z Wrocławka, Sokolnicki z Pi- 
głoszewic.

OEHMIOA HOTEL FRANCUSKI. Rembowski z Ostrzeszowa, 
panie Krzyżanowska z Spaliny i Zielonacka z Chwalibogowa, 
Dó ler z Głowisk.

HOTEL PARYSKI. Dr. Rosiński z Głogowy, Pluciński z żoną 
Konojadu, Gąsiorowski z Zberek, Bartkowski z Miłosławia,

prób. Laskowski z Chmielna.
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Laskowski z Smogulca, Ci­

chowicz z żoną z Radzewa, Baczyński z Zborówka, Lossow 
z familią z Leśuiewa, pani Chmielewska z Jaraczewa, Opalski 
z Silca, Sokolnicki z Orzeszkowa, Leszczyński z Sadów, Su- 
chorzewski z Puszczykowa, Rejewski z Sobiesiernia, Richter 
ze Wschowy.

GOSPODARSTWO
6 sierpnia.

HANDEL I
Pogoda gorąca

PRZEMYSŁ.
wietrze połu-przyGdańsk,

dniowym.
W Anglii targi zbożowe w tym tygodniu spokojne,— przy­

czynę tego szukać należy raz w obfitych dowozach pszenicy za- 
granicznój a powióre, że spekulanci przybrali postawę wyczeku­
jącą podczas rozpoczętych żniw, które jak najlepsze rokują na­
dzieje. Nadmienić tylko wypada, że chociaż ceny w ogóle były 
chwiejne, to jednakże w Londynie i Hull notowano 1 do dwóih 
szyi, podwyższenia na kwarierze.

We Francyi z powodu wielkich dowozów krajowych i z 
Czarnego morza ceny obniżyły się o 50 cent, do I franka i 50 
cent, na hektolitrze. Pokup słaby. — Owies bez zmiany.

Na naszym placu interes cały ograniczał się na zaspoko­
jeniu bezpośrednich potrzeb konsumcyi. Zakaz wywozu zboża 
został wprawdzie ccfuięty na wyraźny rozkaz króla, lecz truu- 
sakcye pozostały bez ożywienia. Towar wyborowy nieco żądany, 
średni i podrzędny zupełnie zaniedbany. Stałych cen w tym ty­
godniu oznaczyć nie można.

Żyto cokolwiek się w cenie obniżyło.
Groch bez zmiany.
Rzepik w początku tygodnia w cenie się wzma niał, przy 

końcu mmój żądany, jednakowoż 2 tal. pro 2000 funt, płacono 
wyżćj jak przesz.iój soboty.

Sprzedano w tjm tygodniu: pszenicy centn. 12,000 czyli 
ton 600, żyta centn. 41 00 czy li ton 200.

Płacono za 2000 funt, wagi celnej czyli jednę ton:
za azefel beri.

— 15%,—15’/,, wrzesień 15’/,, pażdziern. 157, , listop. 14”/,,, 
—, styczeń 1871 — tal. płac.

Ceny targowe
w m.eście Poznaniu.

Dnia 8 sierpnia.

Cf »•

N aj wyż.
tal Barr- fn

średnia.
tal. »CT. fn.

Najniższa. ’ 
tal. sgr. fn.

Pgfttinicy pic&Liei. azefei pu 84 fnt. -
• średuiój • 0 f 2 12 6 2 15 — 2 10 —
< pośieii.

Żyta ciężkiego
0 • • — — — — — — — — —
• 80 » 1 22 6 — — - 1 •21 3

• średniego • - • 1 •20 — — — — 1 18 6
• pośledn. 0 * t - — — — — — — —

Jęczmienia wielk. 0 74 • - — — — — — — —
« drobn. f • 0 — — — — — — — — —

Owsa 0 50 • 1 8 — 1 7 — 1 6 —
Grochu do goto w. - 90 0 - — — —T — — — — —

m na paszę - * 0 — — — — — — — — —
Rzepin zimowego • 74 0 3 10 — 3 7 6 3 5 —
Rzepiku zimowego « • 0 3 .0 — 3 7 6 3 5 —
Rzepin latowego * • • — — — — — — — —
Rzepiku latowego 0 * 0 — — — — — - — — —
Tatarki 0 70 0 — — - — — — — —
Perek nowych 0 100 0 - 15 — — 14 — - 13 —
W* ki 0 90 0 — — — _ _ — — —
Lubin, żółty 0 90 0 — — - — — — — — —

• niebies i 0 • 0 — — — — — — — — —
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt.
Koniczyny białój 0 0 — — — —- — — - — —

iyczka 407,-7» płac., pożyezka amerykańska 897,—907, w 
akcye kolei kolońsko-mindeńskięj 124 płac., akcye kolei g»í¿ 
skiój Karóla Ludwika 837,-86 płac.

Giełda* wzezeeińctfea, 6 sierpnia 
Pszenica: słabo; na sierpień i siem.-wrzes. 71 

paździer. — tak Żyto: niżój; Da sierp. 46’/,, sierp.-w 
wrześ.-paźdz. — tak Groch: na sierp. — lal. Olój rzep;’1“ 
w miejscu 127,, na sieip. i wrzes.-paźdz 12’/,» tal. Oki,w¡*l 
w mie scu 15'/,, na Bierp.-wrzes. i wrzes. 157n- nażdz. 15i/J 
Olój skalny: w miejscu 7'/,, na wrzes.-pażd. 7’,, talarŁ,>!|

Giełda nrorlawstia, 6 sierpnia.
Żyto: 2000 lunt. sfabiój; na sierpień i sierp.-wrzes. c 

żąd., wrzes.-paźdz. 43’/, płac, i żąd , paźdz.-listop. i listop.Ei 
457, tal żąd. Pszenica: na sierpień 64 tak żąd. Jęcz™ 
na sierp. 43 tal. żądano. Owies: na sierp. 51 tak żąd. g 
na sierpień 103 tak płac. Olój rzepiowy: stale; w miejscu a 
tak żąd., na sierpień 127«, sierp.-wTzes. 127, żąd., wr»es..¿ 
12'/, tal. płac. Okowita: bez handlu; w miejscu 16 tai.-

Wft,

15’/, płac , na sierpień, sierp.-wrześ. i wrześ.-paźd«ier. 16»/¡ , 
Zadano.

Ostatnie wiadomości.
Paryż, 8 sierpnia. Journal officiel ogła­

sza dekret, powołujący izby już na jutro; dalszy 
dekret rozporządza, aby wszystkich zdrowych oby­
wateli od lat 30 do 40 zaciągnięto do gwardyi 
narodowćj, tak samo wszystkich tych, niżój 30 lat 
mających do gwardyi ruchomój, co jeszcze nie 
należą do gwardyi tój. Gwardya narodowa użytą 
będzie przy obronie stolicy i jśj ufortyfikowaniu. 
Przegląd Journal officiel oświadcza: Stosunki 
rządu cesarskiego do innych mocarstw są zawsze jesz­
cze zadowalniające; przypuścić wolno, że wypadki 
ostatnie, nie szkodując nam w żadnym kierunku 
uwydatniły je jeszcze więcćj. Rząd dąży do utrzy­
mania równowagi europejskiej. — Dziennik Soir 
donosi, że członkowie gabinetu radzili nad tem, 
czy ma być wydane wezwanie do ogólnego uzbro­
jenia. Strassburg znajduje się w stanie obrony, 
przez dwie nietknięte jeszcze dywizye obsadzony;

Dnia 3 sierpnia zakończył 
w Lubaszu życie swe doczesne 
brat mój Wlocenły, o 
czśm zawiadamiam krewnych.

Walektyna Szczepańska.

Sabmisja na zakłady bn- 
doulowe i wodociągowe.
W domu naszym chorych mają, drogą 

submisyi być wykonane natychmiast 
zakłady budowlowe i wodociągowe. 
Chcący się podjąć tego zechcą swe 
oferty zapieczętowane i opatrzone w 
napis: „Oferta subinisyjna na zakłady 
budowlowe i wodociągowe w tutej­
szym miejskim domu chorych“ złożyć 
do Httirku. dnia 16 sierpnia
rb. do godaziny i> z rana 

w biurze inspektora miejskiego p. Sey- 
del, gdzie i anszlagi i warunki przej­
rzeć można. Późniejsze oferty nie 
będą uwzględnione. (5022)

Poznań 5 sierpnia 1870.

Pszen. wysoko-pstrój 
„ jasno-pstrój 
„ ' ordynaryjnój

Żyta krajów.
Jęczmienia
Grochu
Rzepiku

Kursa zamian:

wag. hol. tal. Sf. taL ■g- tal. ag. tal. ag.
126-130 60 _ 65 — 2 16- 2 22
123-129 53 10 60 — 2 8- 2 16
118—127 50 5) — 2 4— 2 10
120—125 39 15 43 — 1 18- 1 22
105-110 35 — 36 — 1 7— 1 9

35 _ 42 — 1 17- 1 26
82 — 90 — 2 28- 3 7

Amsterdam 140'/,. — Hamburg ISO1/, 
Londyn 6.20. — Paryż 78.— Wiedeń— Warszawa 70%.

Aleksander Makowski i Sp.

pośledej, J

78-7«,
72-ij
52

56-{(i1 225-2^, 
220-2ij w

Na targu : piękna średnia
sgr. sgr.

Pszenica biała 80-85 78
„ żółta 78 81 76

Żyto 55-57 54
Jęczmień 40—42 43
Owies 40 42 39
Groch 64-68 62
Rzep 235-1
Rzepik zimowy 230—:Giełda berllftaiha, 6 sieipnia.

Usposobienie giełdy było dziś słabe a.kursa zniżyły się.
Walory pruatue; Door. nozycza. pstwa (łŁ/,“/o> płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 927» płac. Obi. pstwa (47») 74 
płac, Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) 108 płac.

Ust. zastaw.: Zachod.-piusk. (37,%) 677,Jżąd. dto (4%) 
747, płac, dto (4*/,%) 81 płac. Pozn. nowe (4%; 777» płac. 
Usty rent. Pozn. (4%) 77 płac. Prusk. ,4%) — płac.

Waiory aagranloane. Austr. metal. (5%) — płac. Poż.
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) — płacono. 
Losy kredytowe z r. 1868 76 żądano Losy z r. 1860 iń%. 66 
płac. Losy z r. 1864 ;4%) 58 płaco o. Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%, 
101 płacono. Rosyjsk.-polsR.-oblig. skarb. i4%l — płacono. 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) — płac, dto cząstki po 
500 złp. (4%) 92 płac Polskie listy zast. 3 ew. w rs. 4%) — 
płc. Listy likw. 51 plac. Włoska poż. i5%! 477,—% płac Ru­
muńska poż. (8°,0) 80 płacono. Rumuńskie oblig. kolej. (7*',%) 
52—1—1’/, płc. Turecka poz. 40'/,—97, płc. Amenlt. poż. ib%) 
89—8 płacono. Akoye koto« Śoias. Kol. rnind. 1187,—97»—19 
płacono. Gal.-Kar. Ludwik 84—3—7, płacono. Austr. brane. 
173—70 płacono. W arsz.-wied. 5i7, płacono. Banki itd. Au­
stryackie kredytowe niob. 1177,-147, płacono. Pozn. prowinu.
— płac. Szląsk. stów. bank. (4%) 104 płac. Certyt hip. 
Hubnera (47,%) — płac. Hansem. (47»7oj 85 płac. Henkel 
(47, %) - iąfi. Meining. (47,%) — plac.

Kora gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruskie ?143/, płac. ldr. 
1127, żąd., suweruy 6. 22 płac., nap. 5. 13 płac., półimper. 5. 
15'/, płac., doli. 1. 117« płac Złota w sztabach funt celny 4607, 
płac. Srebra funt celny 29 26 płac. Zagraniczne banku 98’/, 
płacono. Austr.-bankn. 78"/, płacono. Rosyjsk. banku. 71 płac.
— Lysfeonto bankowe 8

Pszenica: 2100 Hurt, w mieiscu f2—70 tai. wedle jakości 
żąd.; 2000 funt na sierp. —, sierp.-wrzes. —, wrzes.-pa/dz. 67
— 7,—7,, paźdz.-listop. — tal płac. Żyto: 2000 font w miej­
scu 43—467, tal. wedle jakości żądano; pośled. pilskie 43—447', 
tal. z kolei płac.; na sierp, i sierp.-wrzes. 46‘/,—%—7., wrzes.- 
paźdz. 477,-48—47'/, płac., paźdz.-listop. 48— '/,—’/« tal. płac, 
i żądano. Jęczmień: 1750 luni. mały i wielki 36-45 tal. we­
dle jakości żądano. Owies: 1200 funt. w mieasen 32—387, tal. 
wedle jakości żąd.; szląski 37—'/„ nadps. polski 28 tal. z kolei 
płac.; na sierp. 337,-33, sierp.-wrzes. 31—30% płac, wrzes.- 
paźdz. 28’/, tal. żąd. Groch: 2250 funt do gotow. 62—72 tak, 
na paszę 50—56 tak Rzep: 1800 fum. na wrzes.paźdz. 100 tak 
Rzepik-. na wrzes-p»źdz. 97—7, tak płac. Olej rzeptowy: 
100 funt, w miejscu 137. tak; na sierp. 13—'/,, płac, sierp.- 
wrzes. 13 żąd., wrzes.-paźdz 1211/,,— tal. płac. Olej lnia­
ny: 100 lutu, w mitgscn 11»/, tal. Olej skalny: w miejscu 7’/, 
tak; na sierp. 7%,, sierp.-wrzes. 7% tal. Okowitą: 80009» 
Trak w miejscu bez beczki 157,, tal. płac.; na sierp, i sierp.- 
wrzes. 14"/,,—15—14”/,,, wrzes. 15'/8—7,-7,, tal. ]łac., paźdz. 
17—16 tak, 28 sgr. płac., paźd. listop. 16 tal. 20 tgr.

Berlin, 7 sierpnia. Kursa dzisiejszego obrotu prywa­
tnego. W skutek doniesień o odniesiony* h zwycięstwach uspo­
sobienie nader ożywione przy wyższych znacznie kursach. Notu­
jemy: austr. akcye kredyt. 1207,-1187,—121 płac., austr. losy 
z 1860 roku 69 płac., austr. losy a 1864 r 58 płac., pożyczka 
włoska 48% płac., rumuńska pożyczka 54—55 płac., turecka po-

Nadesłano.
Wszystkich chorych wyleczenie bez 

stwa i kosztów.
Błogo skutkująca Retilescióre du Barry.

lękali

Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne 
Btwa szczęśliwie teraz usunięte zostały przez użycie ReTali 
dń Barry. Nadal n kt nie będ/ie już mógł powątpiewać 
giój knlttzuości Revaleseière du Barry, odkąd do 7 
pochwal lekarskich i nielekarakich d dać możemy dzisiaj »¿1 , 
czne błogosławieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliy, * 
Papieża po dwndziestoletmóm bezskutecznóm używan u lekar, El 
Rzym, d: ia 21 lipca 1566. Zdrowie Papieża jest wyborne, » k 
nowicie odkąd wst zymuje się od wszelkich lekarstw, którenu (I 
uzdrowić chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wjtw _ 
Reyaleseière du Barry, która nadzwyczaj pomyślane nau j, ’ 
łała. — Zaręczają, że Jego Świątobliwość przy każdym obitj 
spożywa jeden jej talerz i nachwalić się nie moż« błogich * 
skutków. (Korespondencya z Gazette du Midi). — W liczni 
przykładał h cierpienie trwało bardzo długo od trzeciego ti „ 
sześ dziesiątego roku a do najzwyklejszych należą: niestrawji “ 
obstrukeya, przerwane funkeye, zatwardzenie, ostre soki, kun 
spazmy, omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, ai-i-ft 
wątroby, żółci i nerek, nadymanie, bicie serca, nerwów, l, 
głowy, głuchota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle niji 
ramionami i we wszystkich prawie częścią h ciała, chroni:, 
zapalenia i afekeye żołądka, wyrzuty za kórne. febra, akrof. 
brak krwi, suchoty piuc i kanarów oddechowych, wodu» 
chlina, reumatyzm, pedogra, influenza, grypa, mdłości i wouilu 
nawet podczas brzemiennogei, osmutuieuiej spleen, słabość ogd 
błędnica, ochromienie, kaszel, astma, ciśnienie na piersiach, « 
żałość, niespokojność, bezsenność, wstręt do towarzystw*, ij 
zdatność do studyowania, deluzye, słabość patnieci, mierni 
krwi do g'owy, wycieńczenie, melancholia, bojaźń bezpod.taii 
niestanowczość, brak odwagi itd. (5350.) 1

Cenny ten środek tecząco-pożywny sprzedaje atę w pt 
kacb blaszanych wraz z przepisem użycia 7, funta za 18 sgr., 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4i 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., ź4 funty za 18 tal — He 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Sp 
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie! 
Fryderykowska ulica; Félix & Sarrotti w Berlinie, 191 i 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ub 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose syno: 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wied 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; wB 
burgu 41 Katbarinenstrasse; w Posn&nlD D Elsnera; w Lipi ( 
u Teodora Pfitzmann. liweranta nadwornego; w Wrócił f 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Sche ( 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u Ki s 
ske’go, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie u 8. 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą pocz-.U 
lub zaliczka-

Berlin, 6 sierpnia. Mąka pszenna nr. 0 
— 7j tal., rżana nr. 0 3*/« — % t»l-i nr. 0 i 1

— ♦ Jląka.
-'/„ nr. O i 1 4'/,

/z—’/» tal. pł.
Poznań, 7 sierpnia. Mąka pszenna nr. 0 i 1 3’/,:—4% tal., 

rżana ar. 0 i 1 3'/,—3% talara płacono za centnar bez 
akcyzy.

4%-
3’/z-

«sszarasss

Wiadomości giełdowe. 
Giełda poznaństitt, 8 sierpnia. 

Giełda walorów bez obrotu.
Żyto: wypow. 23 węcpli: na sierp. 427», 

— , wrzes.-paźdz. —, na jesień 447», 
grudz. — tal.

Okowita: (z beczką) wypow.

Szanownemu panu
Seyfrjdowi

za pracowite, gustowne a przytćm całkiem 
bezinteresowne kierowanie przy odnowie­
niu ołtarza Bratlwa iw. Krzyża 
wkościile parafialnym św. Marcina a zara­
zem wszystkim pobożnym (5042)

Dobroczyńcom,
którzy się składkami do pokrycia kosztów 
przyczynili, oświ dczamy serdeczne:

SSójE za|»łtt<5.
Starsi Bractwa św. Krzyża

ftiichał ISandurskl. 
•łan fcirysłi«.

Ueznia poszukuje księgarnia
B. Leitgebra 1 Sp.

(5043)

Admin. Dzień. Pozn.
przyjmuje przedpłatę w ilości 

So sgr,
na dzieło p. n.

Gdy się było młodym.

sierp.-wrześ. 
paźdz.-listop. — , listop.-

— kwart, na sierpień 157»

Grobla No. 31 na I piętrze jest stancja 
po wynajęcia i warsztat stolarski wra?

(4986)
ItBłcizhanieą składające się 
trzech pokoi i kuchni, jest do wy­

z stancyą.

najęcia od św. Michała r. b. Dowie­
dzieć się można w biórze Te Husa 
Berlińska ul. 14. (50331

Wspomnienia z podróży po szero­
kim świecie

J.
przez

Gordona.

»
Nauczycielka, Polka, muzykalna, posia­

dająca język niemiecki, francuzki i angiel­
ski, życzy sobie przyjąć miejsce od 1 paź- 
iziernika r. b. Poznań poste restante sub 
K. G. G. (5034)

Pokój umeblowany, z osobnym wchodem 
iest do wynajęcia Zielony ogród 8o. Ib part.

. (503 ) 

Konkurs.
Celem obsadzenia opróżniuuó] posady proboszcza przy lwowskiej gminie 

lickićj wyznania augsburgskiego rozpisuje się niniejszóm konkurs.
Korzyści z tą po adą połącżone są następują e:

a) Roczua płaca w kwocie 1000 złotych wal. austr.
b) W< lne pomieszkacie w domu parochialnym, składające się z 7 pokoi, kuchni, stry­

chu itd., tudzież używanie obszernego ogrodu owocowego i warzywnego.
c) Trzy ofiary świąteczne.

Prawa stuły.
Kurzyści pod b., c. i d. wymienione mają w przybliżeniu wartość rocznej płacy. 
Starający się o tę posadę mają swe dokumentowane podania wnieść do Presbyte- 

ryum lwowskiej gminy ewangiefickiej na ręce kuratora pana Karóla Wernera najpó­
źniej do duia f5 września r b.

Oprócz ustawą przepisanych wymogów starający się o tę posadę ma w szczegól­
ności udowodnić:

1. że się znajduje w sile wieku; ................................
2. że posiada zupełną w-adomość tak po'skipgo jak niemieckiego języka, ażeby ' ył 

w stanie wszelkie obrzędy kościelne i czynności parochialne w tych obydwu języ­
kach sprawować;

3 w podaniu należy umieścić oświadczenie, że kompetujący się obowiąiuje na wezwa­
nie Presbyteryum mieć kazania popisowe w obydwu wymienionych językach. .

Z Presbyteryum lwowskiej gminy ewaiigielicbićj
Lwów, dnia 25 lipca 1870. ___________ _____________[5036]

ewangie-

Jozefa W*Hi-sznwskieito

LOMBARD,
Poznań, Podgórna nitra 14-'odgórna

poleca się usilnie szanownej publiczno­
ści do łaskawego użycia. Zastawy za­
bezpieczają się przed uszkodzeniem.

Na rzeczy ze złota i srebra daje 
się zupełna i najwyższa wartość ja­
ko pożyczka. (4112)

d)

Nowa francuzka woda na plamyNon plus ultra.
Wyśmienity środek do czyszczenia pis 
Skład u (.4158;

H. First en wd., Podgórna ul. 14

£. Wernera, plac Wilhelmowski 5. 
Kupcom daje się rabat.

dam.

Nalewu świeżego z 1870 r.
wody mianowicie iwonickie, bilińskie, karla- 
badzkie, homburgskie, salzbrun-kie, sayd- 
scbfltzkie, silterskie, ze Spaa, Vichy, Wil- 
dungen, itd. poleca jako też sole kąpielne 
i jastrzębskie żoły (4949)

Dr. Mnnklewlezn apteka.

Wody mineralne
wszelkich gatunków nadchodzą co tvdd 
w świeżych pnesyłkach do apteki filsts

(3488)

ID i wszelkie 
nla nerwowe i 
pują w jednśj i 
li po użyciu pig 

antlnewralgijnych doktora CR0M
Skład w Paryżu w aptece p. Levei 
rue de la Monnaie 19; w Poznaniu wj 
ce p. Dra. IHctnitleuieza.

sca

Oqlassenia pospodarskie i’ - j
Riądzca gospodarczy, poszukuje ». 

Adres poste rest Poznań X. Z B| ‘ 
(5040)

Ekonom, żonaty, poszukuje miejsca i 
albo od św. Michał* w Księstwie iub«»% 
nicą. Adres: F. Z. Obrzycko poste ił 
____________  _ (5019) ;
Foaladtoóć wlrj.ka, przesiloj g 

morgów mająca, ziemia de bra, jest s)4* i 
du słabości wieku właścicielki taDio do ii’ 
dania. Dowiedzieć się można w UltijJ- 
pod Kor -nowem. (P*dn. Crone). 1«

Spis dziewiąty składek, które nas doszły:
A. Składki jednorazowe:

Józ. Basch 1 tal. Dr. prof. Schweminski 2 tal. Dr. Rymarkiewicz pref. 2 tal. 
Euchowtki 1 tal. Graeter nauczycieli tal. Wymanu nauczyciel 
i Sp. 6 tal. Lmil Aronsohn :5 sgr.

Tekturę smołowcowaną ogniotrwałą
tal.

: 5 sgr. Letniewski 
ski"prób. kat. 10 tal. Grnńdke kanonik 10 tal. 
szew ki kanenik 5 tal. XKiupp kanonik 4 tal. 
rnwski 3 tal. X. Stifanowlcz biskup 5 tal. X E 
regift. 1 tal. X Cicho» ski dziekan 1 tal.
1 tal. X. Wojezyti8ki prof. 1 tal. X. Dr.

1 tal. F. Obeifet 
¡5 sgr. B. Jacob 1 tal. X. Brzez ń 
Dr. Busław kanonik 5 tal. X. Jani- 
X. Doi szewski kanonik 4 tal. X. Ku- 
kzyński kan. 5 tal. X. Jaskólski kan. 

X. Lozerez cons. ass. 2 ta). X. Kłoniecki 
Zillgenz 1 tal. X. Liki wski reg. 2 tal.

udowodnionćj trwałości z 15 lat już 'Stniejącćj mćj fabryki, oraz smołę 
« węgli itnu. i asfalt polecam i podejmuję całkowite po­
krycia liacłlów według metody najlepszćj. (4987)

A. Krzyżanowski.

Wielki mój zapas grodziskiego pl- 
»»a niarrowtrgo na butelkach nalewu 
roku l-o 9 i 1870 i olecam niniejszóm z mój 
lodowni szanownój publiczności.

Wągrowiec, w lii cu 1870. (4890)
Juliusz Knnkel.

Nasienie rzepy ściernisko’
pouca aboralsbi)

(4956) w Pleszewie.

Nasienie rzepy ścierniskt

X Raatz j robi sz, z 2 tal. X Kempn ski 1 tal. ’X. Wróblewski 1 tal. X. Dr Szóidr 
ski 2 t»l Janowicz 1 tal. X. Scbroeter 1 tal. X. Keller 3 tai. X. Ploczyński 1 Ul 
X Kantirski cons. ass. 1 tal. Łabenski 10 sgr Jochocki 5 s r. Ludwik Dreycbner 
2 tal. Bystrzycki 3 tal. Wartig f tal. Hirsihwuch 1 tal. Hoffmann rendant 1 ta 
Scbnnstein 1 tal. R. Garley '20 tal. Kłosowski i5 sgr. P. V>ntki 1 tal. Ad. Gum- 
nior 1 tal. A. Małachowski 10 tal. L. Salamonski 5 tal. i każdy miesiąc 1 tal. Sig- 
friedNanfeld 2 tal. i mies,ę«z 1 tal. G. S. 1 tal. l miesięcz. 10 sgr. per H. Goldennug. 
Bracia Guttn ann 10 tal. Natan Bernstein 10 tal. Jauirnik porucznik 10 tal. Le. polu 
Gildenring 10 tal. i kwartalnie id pierwszego października 5 tal. M. Zienkswicz 1 tal 
Z | uszki No. 16 1 tal. 15 Sgr. 11 fen. Wed. Httb 10 tal. Danbcfi' 5 sgr.
5 sgr. Trappe w Chartowie 1 tal. RachowtzyDski w Ląi znymwłyme 1 tal. 
w Wągrów u 5 sgr. Scbult/e 5 sgr. Ritdel 5 sgr. Hoffnisnu 5 sgr. N. 6 sgr. Mu 
ritz Milch 10 Ul. S. Krcnthal Soehne 10 tal. Stępiński Sęd. 10 sgr. Fr. Sal. Kaźinierskt 
regit.tr. 10 sgr.

Berard 
Paw liński

Hecht za wrzesień 
do pielęgnowania.

1 tal.

c.

fayait I
CHARTA CHEMICA DU CODEX.

Leczy rennratyzmy, katary, zadawitlonezapalenle pier­
si, reuniatyzmy w błotłraeh, rany, oparzenie, spalenizny, 
odmrożenia, nagniotki wazelkłego rodzaju itd, Trąbki tego 
papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są po pisem Fay- 

f ‘ et Klayo. Papier ten zalecany jest od lat 30, przez najznakomitszych 
‘ urtowa w Paryżu, ulica Neuve St. Mc,.y 40. [1706J.

m K „ 

iekarz^ Sprzedaż hurtowa
Poznaniu w aptece i irrt ittaiikicwłcza.

Polecamy nasze długoletniem doświadcze­
niem wypróbowaue fabrikaty:

tektury w zwujmek i tnblłraeli, 
aafaltony lakier na dnehy, 
eenieut ». drzewa,
nslalt i goudron jako tóż: 

eniwlę z węgli kamlennyeli, pak, 
gwoździe, papier do pokrywa­
nia itd. a prace dekarskie i asflitowania 
podejmujemy w akordzie do najtroskliwszego 
wjkonania przez własnych naszych dosko­
nałych dekarzy. (2301)

We względzie naszych dachów z cnnentu 
drzewnego i „dachów podwójuyęh“ przyjmu­
jemy dziesięcioletnią gwarancyą.

Wr oclaw, fabryka: Eobraucrstras

Reimann i Thonke,
Kantor: Neue Taschenstrasse 24 I piętro.

funt po 8 sgr. 
(4766)

A. Äiessinfr
w Lesznie.__J

Aiłkcya. .
Z polecenia królewskiego ’ 

wiatowego sprzedam w plłi% ’ 
dnia 19 sierpnia r. I> n1 
południem o godzinie 9 na 
tutejszym

200 owiec i klacz
3 */a lat mającą 

publicznie więcćj dającemu za

B)t

sl/

zaraz zapłatę. 
Środa, dnia 6 sierpnia

(504

1870.
Htiinisarz »ukeyjní' ¡

Schroeder.

Składki miesięczne:
Juhan Reichstein 15 sgr.; tenże przyjmuje tóż rannych Zdrojowisko BukowinaSkładki kwartalne.

I ielscher 2 tal. Nejdeckrr 2 tal. Dr. Stai ke 2 tal. Dr. Moritz 2 tal. Dr. Hei- 
drich 1 tal. Kupkę 1 tal. jjubert 1 tal. Scboenbcrn kaznodzieja 2 tal. Laskowski, _
1 tal. Dr. Etgir, dyrektor 2 tah Dr. Sikorski 2 tal. Dr. F. Jokow.cki 1 tal. Panna przygotowanćmjest podłkażdym WZglgdem 

Panna Moluska i tal. I wyzdrowienia i spokojności a^poleca się tymWerner i tal. ~B enwald 1 tal. Panna Fiux 1 tal.
Poznań, dnia 8 września 1570.

Poznańskie stowarzyszenie ku wspieraniu 
ranionych na polu bitwy 1 chory cli wojowni­

ków.

doTrprzyjuiowania szukających
mianowicie, co nie chcą zwie 

dzić zdrojowisk, nadreńskich. Zdrój jego używa się z najpomyślniejszym 
skutkiem w reumatyzmie,^pedogrze, ochromieniach, chorobach systemu sek­
sualnego, fluor albus itd.Bukowina, o3|t mili odległa od Międzyborza, 
mile od Oleśnicy, leży nad żwirówką oleśnicko-ostrowską. (5031)

Drób miel, i parów, mąkę z kości, 
mąkę z kości, kwasem slarczanym za­

prawioną, jasną 1 ciemną,
Snperfosf.ty z azotem i bez azotu, 
Supeifosfat z kouc. kall,
Dt ob miel, mąkę rogową, ostatnia z po­

wodu wysokiej zawartości azotu będąca 
wyborcą mierzwą dla łąk, ogrodów, 
rzep, rzcpiu, roślin liściowych jak ta­
baki, kardów itd i.oleca

fabryka parowa mąki z kości

Ludwika Michaelis.
w Głogowie, Rüster Vorstadt,

(4611) kantor: Schulstr. 23.

W Poznaniu na Grobli No. 25 Jf!t, t ¡ 
do nabycia klurz siwa, młoda, 
używana do wierzchu, zdatna takż»Ł ■zdatna
ciągu, oraz para kar* ch ładnych, sp0“17 
I* ucyków, klaczka i ogitrek, » 
skim zaprzęgiem i el gancką karyt»1»’';

(5035) 1

Ogród Indowy.
• poniedziałek, dnia 8 »ierpDziś w poniedziałek, anta o »'-■’i 1

Wielki konoert 1
Ceńa przy kasie 5 sgr. 
Początek o godzinie 7.

[5038]!

ÿiHUOea 1 csdonkami Ludwik« Mersbącha w Poraniu.

Bilety dz

JEnM

,eau«! I

regit.tr
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